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Zamach na prezydenta Stanów Zjednoczonych 
s*eść strzałów rewolwerowych do samochodu prezydenta. — Roosevelt nie doznał 

szwanku. — 5 osób rannych. - Groźny stan burmistrza Chicago Czermaka 

Sprawca zamachu chciał w y m o r d o w a T wszystkich prezydentów i królów 
Strzału. 

z a . * a m a c h na prezydenta Rooseyelta, 
me k o w a n i e produkcji Forda, wycofa-
Wt r 2 e z t e g o ż f o r d a części swych 
kow b a n k o w y c h ' rewolucja ban-
v

 a w stanie Michigan, run na kasy 
i ajbardziej przemysłowych centrach 

eryki Północnej — oto wiązanka de-
ź f i

 2 2 ostatnich 24 godzin. Oczywiście, 
c m ° ż n a każdy z tych faktów po-
i „,2 ególnie wydzielić, wytłomaczyć 
ljr ^ e n t o w a ć w sposób spokojny 1 do 

.. i v v y . Ale można też ująć te wszy-
fakty razem, rzucić je na tło po-

l ^ e c h n e g o kryzysu gospodarczego i 
c .°'°8icznego, podmalować tło kilkoma 
w j a m i z dziedziny bezrobocia, spadku 
twórczośc i i konsumpcji, bankructw 
^ ^ d a n y c h wysiłków opanowania sy-
vjli —• a wówczas to, co otrzymamy, 
m e obrazem rzeczywistego chaosu 

'^chi l społecznej. 
P o w i e k niepoczytalny i pozostają-

i JE — — • / tf - A - • 

? | )

 D o d Jakąś mglistą psychozą źle zro-
^ ' j jnych teorji komunistycznych — 
s, c « Gioyanni vel Joe Zingara — 
HM. a ł d o RooseyeHa a trafił w Czer
ty^*; Ale i całe społeczeństwo ame-
( r ? e

a ń s k ' e wytrącone Jest w ciągu 
1 0

 C n lat ostatnich z równowagi ducha 
2 e D

a n ° w a n e przez psychozę... Coś się 
D t ^ ° nie w jednej głowie, ale w stu 
H f

8 2 ło miljonach głów, którym zda-
hp r

 s i ę że droga pod wezwaniem 
\ 2 S D e r i t y " prowadzi do raju na ziemi 
HM P r owadz i ła do piekła gorszego po-
Dla Wszelkie najczarniejsze przywidze-
kL ^ a t a maszyna się zepsuła i trze-
(W y W posadach, klekoce, łamią się 
$teJJe kółka i zrywają transmisje. Je-
"r*e i W ^ w i e k u bardzo mądrzy i 
%w a m y najbardziej skryte tajniki 
s u i n I e P ° t r a ł , m y t y ' 1 1 0 drobnostki 
ki* Potrafimy żyć 1 w sposób ludzki 

^ sobie życia! 
Przecież zdawało się, że tam, za 

\ ^ ^ . gdzie kipi energja 1 przedslę-
\i 2 o ^ » odwaga i rzutkość, tam, do-
sinJ^zeniosło się centrum pracy I wy
że w białej rasy — tam poradzą sobie 
* S z ystkiem.. . Nie radzą sobie wcale, 

-k ro tn ie — im więcej starają się 
J b yć z błota, tem głębiej w nie za 

Cóż dopiero mówić o starej, 
bi^. g°Wanej, przeżytej Europie, o sła 
Dr i e

e gospodarczej, skomplikowanej, 
I \tM

 n l ezliczone problemy polityczne 
<k Q y c y J n l e skłóconej atmosferze mlę-

( ą

D aństwoweJ... 
k r 0 z

 I t l a zerwała się u samego szczy-
1iiej ludzkości i toczy się coraz 
t̂órć .^Piąc sobie z dziecinnych tam, 

J C l s t a w i a m y , aby zatrzymać pęd 

e z y d e n t Rooseyelt wyszedł bez 

PREZYDENT STANÓW ZJEDNOCZO
NYCH ROOSEVELT. 

Nowy Jork, 16 lutego 
Wczoraj wieczorem w Miami na 

Florydzie dokonano zamachu na prezy
denta Rooseyelta. 

W chwili, gdy prezydent powróciw
szy z wycieczki wsiadał do samochodu, 
z tłumu witającego go owacyjnie 
DANO SZEŚĆ STRZAŁÓW REWOL

WEROWYCH. 
Na szczęście ani Jedna kula prezy

denta nie raniła, natomiast pięć osób z 
otoczenia zostało ranionych. 
M. I. RANNY CIĘŻKO JEST BUR

MISTRZ M. CHICAGO CZERMAK, 
któremu kula przestrzeliła na wylot 
klatkę piersiową w pobliżu krtani. 

Rooseyelt odwiózł po zamachu bur
mistrza Czermaka do szpitala, pobył 
tam Jakiś czas 1 o godz. 10.45 odjechał 
do Nowego Jorku, aby ukończyć for
mowanie swego gabinetu. 

W pociągu została wzmocniona 
ochrona prezydenta. Również w New 
Jorku czynione są przygotowania do 
wzmocnienia ochrony. 

Zamach wywołał w całe] Ameryce 
alarmujące wrażenie. 

Pani RooseveU przyjęła wiadomość 
o zamachu spokojnie, oświadczając, iż 
Jest to losem prezydentów, że stają się 
ofiarami swego stanowiska. 

Zamachowcę natychmiast schwyta
no. 

Jes t nim 35-letn> włoch amerykański 
Joe Zingara. W czasie badania oświad
czył, że celem Jego życia 
BYLO ZAMORDOWANIE WSZYST-

Zimna krew prezydenta Rooseuelta. 
T ł u m c h c i a ł p o w i e s i ć i p r a w c ą 

z a m a c h u . 
nagarę przytrzymała za rękę w chwili-
gdy zamierzał ładować rewolwer i od
dać dalsze strzały. Policja aresztowała 
również żonę Zanagary. 

Prezydent Roosevelt, dla uspokoje
nia tłumu stanął w samochodzie i dał 
ręką 'znak, że nie jest ranny, wzywając 
do spokoju. 

Następnie- mimo, iż sam jest inwali
dą, własnoręcznie p°magal ulokować 
rannego Czermaka w samochodzie i o-
soblśde odwiózł go do szpitala, p°c/.em 
natychmiast połączył się telefonicznie 
ze swą małżonką, bawiącą w Ithaca 
(New York). 

Londyn, 16 lutego-
Naoczni świadkowie zamachu z po

dziwem wyrażają się o zimnej krwi 1 
przytomność' prezydenta Rooseyelta. 

Zamach dokonany został w obecno
ści około 50.000 osób- które oczekiwa
ły na ukazanie się Rooseyelta- Strzały 
wywoła ły zrozumiała panikę. 

Po aresztowaniu zamachowca, wzbu
rzony tłum wznosił okrzyk', domagając 
się natychmiast powieszenia lub za
strzelenia zbrodniarza. 

Jak się okazuje, zamach n'e spowo
dował dalszych ofiar dzięki przytomno
ści umysłu pewnej kobiety, która Za-

KICH NACZELNIKÓW PAŃSTW. 
Podobno przed kilku laty Zlngera 

miał dokonać zamachu, zresztą nieuda
nego na króla włoskiego. 

Zamachowiec zeznał, że n'e należy 
do żadne] partji 
JEST Z PRZEKONAŃ KOMUNISTA, 
ale zamach wykonał na mocy własnego 
postanowienia, niepowodowany żadną 
inną osobą lub organizacja. 

Chciał zabić Hoovera. 
Miam', 16 lutego. 

Sprawca zamachu Joe Zingara o-
świadczył w śledztwie, iż kup i rewol
wer przed trzema dniami z zamiarem 
zabicia Hoovera- lecz dowiedziawszy 
s'ę o powrocie Rooseyelta, postanowił 
na niego dokonać zamachu. 

i* 
MIAMI, 16 lutego. 

Właściwe nazwisko sprawcy zamachu na 
Roosevel(a ma brzmieć — Giuseppe Zanagara, 
a nie lak początkowo podawano, Zingara. Po
chodzi on z Kalabr|I. Rewolwer, z którego 
strzelał do Rooseyelta, kuplt przed kliku dniami 
1 udat sle na Florydę, wiedząc, że RooseveU 
przybędzie do Miami. Zanagara zdało sic nic 
być w pełni władz umysłowych. 

Po aresztowaniu policjanci z odbczpicczo-
nernl rewolwerami w ręku musieli bronić za
machowca przed próbami linczu ze strony wzbu
rzone] ludności. 

W 
Miami, 16 lutego. 

Zamgara oświadczył w śledztwie 
pclicyjnem- iż jest naturalizowanym o-
bywatelem amerykańskim i wyjaśnia, 
że miał pretensję do rządu, iż jako dziec 
ko musiał ciężko pracować zamiast 
chodzić do szkoły. 

Z odpowiedzi jego wynika, że n'e-
zdaje on sobie sprawy ze znaczenia 
swoich czynów. 

Z zeznań Zamgary wynika, iż przed 
10 laty 'zamierzał on zabić króla włos
kiego. W wykonaniu tego zamiaru prze
szkodziły tłumy, które n'e pozwoliły 
mu zbliżyć się do króla. 

Run na banki amerykańskie 
Chaos finansowy trwa.-Moratorjum w stanie Illinois. 

Nowy Jork, 16 lutego. 
Mimo uspokajających opinji sfer 

finansowych chaos pieniężny w stanie 
Michigan, a szczególnie w Detroit, przyj 
muje coraz większe rozmiary-

Przed bankami gromadzą s'ę tłumy, 
podejmujące zgodnie z rozporządze
niem o m°rator]um, 5 proc. swoich 
wkładów. 

Stan Michigan jest największem cen
trum przemysłowem, którego wpływy 

,1111111 
szwanku z zamachu, ale huk niepoczy
talnego wystrzału odbił się echem po 
całych Stanach i po całym świecie. Co 
dzień coś nowego i coś gorszego. Co to 
będzie, jeśli tak pójdzie dalej? 

Czesław Oł taszewsk i . 

promieniują na wszystkie inne okolicz
ne stany. Jest to stan, gdzie ..amerykań
skie tempo" doprowadzone zostało .do 
szczytów doskonałość'. 

Zdaniem fachowców sytuacja jest 
tem niebezpieczniejsza, że w porówna
niu z innemi stanam' Michigan n'e prze
żył jeszcze szeregu etapów kryzyso
wych, będących następstwem gorączki 
inwestycyjnej i spekulacji ziemią. 

Krach bank°wy w Michigan odbija 
się już niekorzystnie na sąsiednich sta
nach Ohio, Indiana • Pensylvan>a. S t a . 
ny te przeżywają obecnie gwałtowny 
run na banki. 

Tłumy ciułaczy a nawet poważnych 
przedsiębiorców na gwałt wycofują 
wszystkie wkłady z banków. 

O ile w najbliższych godzinach Wall 
Street nie pośpieszy z pomocą i n'e 
przekaże większych sum pieniężnych. 

banki staną wobec k°nieczności zam
knięcia okienek- Katastrofalnie przed
stawia się także sytuacja w stanie Illi
nois. 

Kongres stanowy powziął w nocy 
uchwałę, upoważniającą gubernatora do 
ogłoszenia 8-dniowego moratorjum, po
dobnie Jak się to stało w stanie Michi
gan. 

* * 
LONDYN, 16 lutego. 

Z Nowego Jorku donoszą, że znana ilrina 
automobilowa Wlllys Orerland w Toledo (Ohio) 
zwróciła się do władz z prośba o rozpoczęcie 
postępowania upadłościowego. 

Fabryka zatrudniała około 6000 robotników. 
Wartość lej wynosiła w 1929 r. 60 milionów do
larów. 

Właścicielem iabrykl Jest b. ambasador Sta
nów Zjednoczonych w Warszawie, John Nortii 
Wlllys. 
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SCALENIE UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYC 
Nowa ustawa wprowadza ubezpieczenie emerytalne robotników.-
vzęsciowe zmniejszenie świadczeń i składek ubezpieczeniowych. 

Sejm rozpoczął dyskusję "nad projektem ustawy 
-«- i j _ „ „ i „ Zftl Warszawa, 16 lutego. 

Na dzis'ejszem posiedzeniu sejmu 
przystąpiono do debaty nad rządowym 
projektem ustawy o ubezpieczeniu spO-
iecznem. N a posiedzeniu obecni: mini
ster Hubicki, wiceminister Piestrzyński 
' wyżsi urzędnicy ministerialni. 

Na wstępie sprawozdawca Gosiew
ski omawia historję powstania tej usta
wy, rozpoczynając od r. 1923, poczem 
zwraca uwagę, że projekt ubezpiecze
niowy dotychczas nie byl jednolity. 
Różnolitość systemów organizacyjnych 
doprowadzała do nierównomierności ob
ciążeń. Różnolitość instytucji powodo
wała nieraz utratę praw ubezpieczo
nych. 

Zbliżenie ubezpieczonych i praco
dawców do instytucji pozwoliło zmniej
szyć czas. potrzebny do załatwienia 
formalności i przez to zniknie zarzut 
biurokratyzmu, który depopularyzowat 
sama Ideę w społeczeństwie. 

Wielką zdobyczą wars tw pracują
cych jest wprowadzenie 

ubezpieczenia emerytal
nego robotników 

w calem państwie. 
Z tych powodów scalenie ubezpie

czeń jest zadaniem pierwszorzędnem 
pod względem państwowym i społecz
nym i n'e można odsuwać tej sprawy 
na plan drugi. Co się tyczy zasad pro
jektu, to do głównych należy zasada u-
trzymania gospodarki finansowej i rów
nowagi instytucyj ubezpieczeń, aby je 
uniezależnić od fluktuacyj gospodar
czych-
^.Drugą zasadą jest elastyczność prze
pisów, która da możność wykonawcom 
wprowadzenia w życie ubezpieczeń z 
flomwecicm trudności, jakie powodują 
sztywne przepisy- Przechodząc do cha
rakterystyki zmian, zaproponowanych 
przez większość kom'sj', referent wska
zuje, że rozszerzono znacznie zasadę 
powszechności ubezp'eczeń, rozszerzo
no o Dowlazek ubezpieczeń emerytal
nych na pracowników rolnych. 

Samodzielnie zarobkujący (drobne 
warsztaty rzemieślnicze) nie są objęci 
niniejszą ustawą, jednak mają możność 
ubezpieczenia dobrowolnego, Indywidu
alnego lub zbiorowego. Przechodząc do 
zagadnienia organizacji, mówca zwraca 
uwagę, że najbliższą ubezpieczonego i 
pracodawcy jest 

ubezpieczalnia społeczna 
obejmująca ubezpieczenia na wypadek 
choroby oraz czynności techniki ubez
pieczeniowe! dla ubezpieczeń długoter
minowych. Następnym szczeblem są 
cztery zakłady ubezpieczeniowe, z któ
rych trzy obejmują ubezpieczenia dłu
goterminowe: emerytalne, robotnicze, 
wypadkowe ' pracowników umysło
wych, fi i 

Czwarty związany jest z działalno
ścią leczniczą na wypadek choroby. 
Trzecią, wspólną dla wszystkich insty
tucją jest Izba Ubezpieczeń Społecz
nych, powołana do koordynowania dzla 
łalnośc' ubezpieczali i zakładów oraz 
dO kontroli. 

, Szczególnie ważną jest działalność 
w yakres'e planowanych lokat fundu
szów, gdyż polityka lokacyjna ma zna-
IzenJe ogólno - gospodarcze dla pań
stwa. Zarząd wszystkich instytucyj jest 
w. icku pracodawców i pracowników 
przy uwzględnianiu większość' manda
tów dla pracowników w celach uchwa
łodawczych. 

Uwzględniając interesy świata ko
biecego, większość komisji ustaliła 

wśród członków z nominacji mandat 
specjalny dla kobiet. 

Czynn'U wykonawczy otrzymuje w 
pr°jekc'e rządowym pewne uniezależ
nienie od chwilowych wpływów poli
tycznych przez możność odwoływania 
nic do decyz.H władz samorządowych 
Praż przez zatwierdzeń'© przez v.hul~~ 

nadzorcze. 
Również i czynnik lekarski został w 

zakresie fachowym poniekąd uniezależ
niony. Obecny plan organizacyjny poz
wala na znaczne oszczędości w zakre
sie administracji. Osobno porusza spra
wozdawca instytucję Zakładu Ubezpie
czeń na Wypadek Choroby, która ma 
prowadzić wspólnie 

zakłady lecznicze 
Po omówieniu zasady wyborów, 

przechodzi referent do kwestji Kas Cho
rych i stwierdza stanowczo spadek 
1'czby ubezpieczonych ' spadek docho
dów przy mniejszym stosunkowo spad
ku wydatków na świadczenia. Jest to 
zrozumiałe, gdyż świadczenia są usta
wowe i stałe. 

Pozatem Kasy Chorych z okresu 
koniunktury nie zebrały dostatecznych 
rezerw. Zaległości bowiem u pracodaw
ców wynoszą przeszło 100 milj. zł. ' w 
większość' są nierealne- St°sunek leka
rzy do Kas stałe się poprawia. Przeło
mowym momentem byl zjazd lekarzy-
zainicjowany przez ówczesnego mini
stra p. Prystora. 

W myśl zasady samowystarczalno
ść' zakl. ubezpieczeń i przy zmniejszeniu 
składek, konieczne stało s'e obniżenie 
świadczeń. Przeprowadza s'ę to w spo
sób, najmniej dotkliwy dla ubezpieczo
nych i zgodnie z ich interesami. Zmniej
szenie °kresu zasiłkowego dotknie sto
sunkowo małą liczbę zainteresowanych. 

Obniżenie zasiłków 
z 60 proc. na 50 proc. jest zapewne u* 
szczupleniem praw ubezpieczonych, 
lecz w większość' krajów zas'łki te n'e 
przekraczają 50 proc. Ograniczenia te 
wywołane są kryzysem, i ustawa prze
widuje podwyższenie zasiłków w razie 
polepszenia sytuacji-

Wprowadzenie opłat za porady le
karskie i lekarstwa wywołane jest nie
tylko względami oszczędnościowem'-
lecz l nadużywaniem teg° przez ubez
pieczonych dla uzyskiwania różnych 
świadczeń. Te opłaty wstrzymają na
tłok zgłaszających sie po świadczenia. 

Przewidziane są jednak wyjątk' od 
zasady dla Wypadków koniecznej pomo
cy leczniczej. Wszystkie pozycje osz
czędnościowe nie zostały w ustawie za 

prowadzone na stałe, lecz przy zmianie 
koniunktury mogą być zmienione. Obec
ny projekt scala całkowicie ubezpiecze
nia od wypadków i chorób zawodo
wych, wprowadzając nowy dział ubez
pieczenia w tej dz'edz'n'e. 

Komisja zmieniła wysokość świad
czeń ubezpieczenia emerytalnego przez 
podniesienie kwoty zasadniczej do 16 
proc. przeciętnego zarobku, przez co 
renta • pochodne uległy znaczne] zwyż
ce. D°]ście do pełne] 

renty starcze] 
przewidziane jest w 65-tym roku życia-
dla górników w 60-ym. Dla inwalidów 
pracy, którzy dotąd n'e mogl' mieć za-

. opatrzenia, ustalono specjalne zaopa
trzenie w wysokości 15 — 20 zł. mie
sięcznie- Świadczenia emerytalne, prze
widziane w tej ustawie- są w porówna
niu do świadczeń w innych krajach na-
ogół nie gorsze. W związku z ubezpie
czeniem cmerytalnem ogćlnem, uległy 
likwidacji ubezpieczenia emerytalne 
przy zakładach pracy i Małopolskie Ka
sy Brackie. Szanowana jest niemniej 
zasada respektowania praw nabytych. 

Zarzuty opozycji 
Pos. Jankowski w dłuższym wywo

dzie przeprowadza analizę poszczegól
nych przepisów projektu i poddaje je 
krytyce. Mówca zaznacza, że nominaii-
ci 1, pracodawcy mają większość ko
sztem sfer pracowniczych. Struktura 
konfsji rewizyjnej jest zdaniem mów
cy — tego rodzaju, że mają tu również 
większość pracodawcy. Mo ona za sze
rokie kompetencje- Jest to przekreśle
niem samorządu ubezpieczonych. 

Pos. Żuławski, (PPS) jest zdania, że 
obecny projekt nie przeprowadza ubez
pieczeń robotniczych' tak, jak to było 
obiecywane. Mówca krytykuje projekt 
ustawy. N !e ma on wątpliwości, że rząd 
robotników i chłopów potrafi rozstrzy
gnąć wszystkie te zagadnienia- z które-
mi ebecny rząd nie może sobie pora
dzić. W końcu mówca wypowiada się 
przeciwko projektów'. 

Następn'e przemawia pos. Strzetel-
sk' 'mieniem kl. nar. Wysuwa on twier
dzenie, że reforma ubezpieczeń jest ko
nieczna i ma ona polegać nietylko na 

przeprowadzeniu scaleniu ale 
indywidualnej kapitalizacji 
Mówca upatruje jako najsłabszy Pu"* 
projektu opracowanie podstaw fina.^w 
wych ubezpieczeń. Co do szczego'° 
projektu, mówca uważa za słuszne 
lenie ubezpieczeń i rozszerzenie e"1 

rytur. 

Przemówienie ministra 
Hubickiego. . 

Minister pracy 1 opieki spotec^. 
Hubicki omówił przedewszystkiem * 
runki ogólne w jakich znalazło się 
pieczenie społeczne w Polsce. W o°L 
nej sytuacji groźnego kryzysu ^ t . 
postępowanie zasadnicze, że rew'*Ja

h,{ 
bezpieczeń społecznych nie może ^ 
obecnie przeprowadzona ze zwle k»L 
n'em obciążeń warsztatów pracy. j«o-
uwzgiędnienle tego postulatu utru«jjL 
by zwalczanie kryzysu • przyniosą 
uwzględnienie tego posuwu utfl 
by zwalczanie kryzysu ' przyn'1 

klasie robotnicze] poważną s z k o d ę . . , 
Koniecznością stała s'ę usta* ^ 

reorganizacja ubezpieczeń społec*" k 0 , ~» . KU' 
niej obarczon* -1 

•wan'a p r z e s z - , a. 
rząd przystąp'! do 
n i e c z n o ś c i a z l ikw 'dow. . . 
to w o k r e s i e n i e z w y k l e c iężklni- ,fly • 
tego też p r o j e k t nie mOże b y ć Idea" 
zaspr .kając w s z y s t k i c h pot rzeb . , w,. 

choro ^ Mówiąc o ubezpieczeniu 
wem minister wskazuje, że Polska & u S 

m o ż e obecnie pozwOJić sobie na |> 
n a j l e p s z e g o w Europie ubezpiec* |, 

n „ J l „ t n n n nrninl/ł ll<łZC*"r., chorobowego, dlatego projekt uszcz^ 
nieco uprawnienia na tym odcinku- ^ 
gą tych nieszkodliwych uszczU". , 
można było rozszerzyć ubezpieczę11 

na wypadek inwalidztwa i starość1- ^ 
Cała renta ubezpieczonego zara*^, 

wprowadzeniu ubezpieczenia b e \ ( r 
wynosiła: dla rob°tnlka, którego Pjj 
sja wynosi zl. 85 miesięcznie. >v>'n

h Bj. 
będzie zł. 25, a po trzech latach u " r 

pieczenia zł. 45. ,3-
Stopniowa elastyczność wP r° 

dzona w projekcie daje pewność- "jg 
bezpieczenie to zostanie odrazu o p 

na stałych zasadach finansowych- ^ 
Minister kończy zaznaczając. * e

 cji 
wydaje mu się, aby krytyka °R°fcV 
wobec projektu była rzeczowa- ™ $ 
łoby przystępować w każdym r a ' ' !Lp 
projektu z minimum dobrej a n'e i*1 

simum złej woli 

Delegacja górników w Warszawie 
Min. Hubicki zajmie się sprawą zatargu w górnictwie 

Warszawa 16 lutego. 
W związku z wymówieniem umowy 

zbiorowej w górnictwie na Górnym Śl. 
przybyła do Warszawy w dniu dzisiej
szym delegacja związku górników, nale
żących do ZZZ. 

Delegacja została przyjęta z samego 
rana przez ministra opieki społeczne!, 
Hubickiego. Na audjencji tej delegacja 
przedstawiła postulaty robotników śląs

kich, w odniesieniu do dwuch spraw, a 
mianowicie coraz to częstszych redukcy) 
robotników i usiłowanej zmiany warun
ków płacy. 

Jeśli chodzi o przeprowadzane reduk 
cje, to delegacja uważa, że konieczne 
jest, aby czynniki rządowe ingerowały 
bardzo energicznie za pośrednictwem ko 
misarza demobilizacyjnego 

I NIE DOPUSZCZAŁY DO ICH 

N i w y pakt państw małej entenly 
l i a n o w i n o w q e p o k ę - l f w i e r d i i 

m i n - f u g o s ł o w i a r f i s K i J e w i i c i 
Genewa, 16 lutego. 

Przed podpisaniem układu przez 
państwa Małej Ententy min. spraw za
granicznych Jugosławji Jevticz oświad
czył przedstawicielowi Havasa, że pakt 
ten stanowi nową epokę dla Małej En
tenty. 

Od czasu zawarcia pierwszych ukła
dów Małej Ententy przez okres 12 lat 
przechodziliśmy liczne przesilenia mię
dzynarodowe, które uwidoczniły żywot 
ność i skuteczność współpracy Małej 
Ententy; 

Wq"ilprfr,:> i iv li państw po po

myślnych doświadczeniach, wymaga po 
ostatnich wypadkach zorganizowania 
solidarnej akcji oraz unji politycznej. 

Pakt Małej Ententy nie jest zamk 
niętym systemem grupy państw. Cel 
jego będzie szerszy, gdy zostaje otwar 
ty dla współpracy państw europejskich 
a zwłaszcza dla sąsiadów państw Ma
łej Ententy. 

Ostatecznym celem Małej Ententy 
jest utrwalenie organ'zacji pokoju kon
solidacja stosunków międzynarodo
wych. 

PRZEPROWADZENIA. j,c 
Jeśli chodzi o sprawę redukcji p 

to przemysłowcy np 
DOMAGAJĄ SIĘ OBNIŻKI IC» 

15 do 20 PROC. . {.to*' 
Delegacja przedstawiła p. m 

dokładną kalkulacje kosztów Jić*' 
węgla i wszelkich kosztów h a n a l 0 , ^ 
wskazując, że ewentualne oszClftoi<fi' 
rależaioby poczynić zupełnie 8 
dziej, a wiąc przedewszystkiem . »tVCl' 
PRZY REDUKCJI WYGÓROWA^M 
PŁAC DYREKTORSKICH I TANY!!*.' 

Minister Hubicki wysłuchał żyf*s d1. 
wywodów delegacji i obiecał ^ 
bladnie sprawę, poczem zająć 
nie stanowisko w tej kwestji. : i1' 

Z ministerstwa opieki społeczoe'' fj«' 
legacja udała się do mtoisterstw*J^t' 
myslu i handlu, gdzie została ^ i<t^' 
przez zastępcę min. Zarzyckiego 
torą departamentu, Pechego. . pf£ 

Po konlerencji w ministerstw^ Jij r 
myslu i handlu, odbyła się w ce«»\,fcl>' 
Z.Z. w Warszawie, specjalna j * ^ ^ , 
cja, poświęcona omówieniu ca*** j sjtU' 
»praw robotniczych na Górnym -fl t 
yrzedewszystkiem ustosunk°wj^ C*£. 
tej organizacji do wysuniętej P^i-ej 
Ualny Związek Górników w s p O J ^ i * 
cji, w celu obrony robotników P r 

mierzoną akcją przemysłowców-
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Krwawe rozruchy w Bukareszcie. 
fewoltowani robotnicy obsadzi l i warsz taty k o l e j o w e I s toczy l i 

N zac ię tą walkę z w o j s k i e m 1 żandarmerją. 
* osób zabitfg rfi,23( ciężko ronnuch 

Warszawa , 16 lutego. 
Z 1 S rano nadeszły do Warszawy 

™ a d n n < n ą p r z e z w ' e d e ń 1 Berlin 
r °Zr i i^ c i ' don°szące o poważnych 
nvch a c u w Bukareszcie, zakończo-

walka pomiędzy wojskiem • zre-nych 
\voi i , łn a , m i 1 P°nnęazy wojsii>en 

» n l z o w a n y m i robotnikami. 
i R.V d I uff wiadomości, które nadeszły 
\v a ?"Aresztu, strajkujący robotnicy 
Wvw, i. k o , e i ° w y c h w Bukareszcie 
m» i l z d a n i a zniesienia stanu oblę-
n| ż'J. ^ legal izowania r°botniczej orga-
r a tj ; l komunistyczne] i zaprowadzenia 
i a d , 0 o ° tn lczyc l i w warsztatach. Kiedy 
Dróh t y m odmówiono — mimo 
kó\v U s p o k ° i e n i a wzburzonych robotni-
8p0. Pfzez część ich towarzyszów, u-
port' ^ 1 0 n y c h mniej rewolucyjnie — 
Hot P y w e i n 32 ' tacj' komunistycznej 
tatami!'?y Z a b a r y k a d o w a I i się w warsz-
Da»o" k ° le jowych , odpierając próby o-
b u „ ' a " a warszta tów, ponawiane kil 

potnie przez żandarmerię. 
Podczas, gdy 'silne oddziały żandar 

l°waly opanować warsztat 
laf 4 ^ e ' . aĘltatorzy komunistyczni zdo 
*" Podniecić tłum uliczny i skierować 
^ Przeciwko wysłanym na ulicę od-

a,\°ni wojskowym, 
dr̂ k c c z ° r e m . dnia 15 b- m. doszło do 

oonych utarczek ulicznych, a w d a -
^ nocy oddziały wojskowe 1 iandar-
TJI> Pozostając na ulicach 1 przed bra
m i n 1 zabarykadowanych warsz ta tów 

e j°wych nie atakowały nikogo mimo, 
<L°d strzałów rewolwerowych, pocho-
nai V c h 2 warszta tów kolejowych zgl-
^ ' s ie rżan t żandarmerii i ciężko ran-

MX «°stało kilku żołnierzy. 

cych robotników. Na akcję wojskową 
robotnicy odpowiedzieli ogniem rewol
werowym. 

Oddziały wojskowe odpowiedziały 
strzałami. P ° salwie wojskowej strza
ły z warsztatów kolejowych umilkły 1 

oddziałom wojskowym wraz z żandar
meria udało się opanować zabudowa
nia kolejowe i aresztować 2000 znajdu
jących sle tam robotników. 

Wszyscy aresztowań' wśród któ

rych stwierdzono obecność wielu cu
dzoziemców, oddani zostali do dyspo
zycji władz sądowych. 

Rezultatem walk w warsztatach ko
lejowych jest jeden zabity policjant i 
12-tu ciężko rannych żołnierzy ' żan
darmów, oraz 3-ch zabitych robotników 
' 16-tu c lężk 0 rannych-

Wedle ostatnich wiadomości, o godz. 
1-ej popołudniu w dniu 16-tym b. m. 
zapanował w Bukareszcie spokój-
mimiMi miii iwiiiniiiiiiiiiii iimm ni 

Zamachy bombowe w Hiszpanji. 
W c z a s i e w a l k uliczarnipcla g»a«9f o 

w i e l u z a b i i y c h , 
PARYŻ, 16 lutego. 

Z Ovledo donoszą, że dziś w nocy w okręgu górniczym Telguera, w któ
rym dotychczas t rwa strajk doszło do poważnych rozruchów. 

Rewolucjoniści rzuclcli pięć bomb o wielkie] sile wybuchu pod gmachy 
publiczne oraz do banku Asturji. 

Eksplozja bomb spowodowała wielV.'e s traty materialne. Nad ranem wy
wiązała się formalna bitwa między policją a ekstremistami, rezultatem czego 
Jest wielu rannych I zabitych. 

Walka policji z komunistami w Atenach. 
& z a b i t y c h i 1 1 5 r a n n y c h . 

W y c h o w a n i e dzieci , 
a Emulsja Triiwwi S c o t t &COWM 
Często u dzieci niedomagania cielesne 
sn przyczyną złych postępów w nauce. 
Dajcie swym dzieciom E m n l n f O Tra-
nową S c o t t & Bowne, która zawiera 
substancje, potrzebne dla rozwoju orga-

<,A nizmu dziecięcego, a mianowicie 
JTA witaminy i fosfor, a już po kilku 

tygodniach zauważycie, że dzieci 
wasze będą znów weselsze, pilniej
sze, a przedewszyslkiem zdrowe. 
Ż ą d a j c i e w y r a ź n i e Tranowej 

Emulsji nrmy S c o t t & Bowne 

Normalna Flaszka . . zł 3.— 

Duża podwojna Flaszka „ 4-.50 

dii ?°dz- 6 rano w dniu 16-ym b. m. 
jnii y w ° ] s k o w e I żandarmeryj przy-

fes 
5|; J 

p'.'y do oczyszczenia warszta tów 
pod okuoacjl strajkują-

Ateny, 16 lutego. 
Wczoraj wieczorem około 400 komu

nistów zebrało się na tajne zgromadzę, 
nie w Salonikach* 

Policja otoczyła dom i przez dwie 
godziny pertraktowała z komunistami, 
aby zebranie rozwiązali i wydali kUku 
swoich przywódców. 

Gdv pertraktacje nie pomogły, po
licja oddała k'lka salw w powietrze i 

równocześnie przypuściła szturm do 
sal', aby Ją opróżnić. Powstała panika i 
bijatyka między policją i uczestnikami 
zebran>a. 

Podczas walki od kul i wskutek tło
ku zginęło 8 komunistów, 115 zostało 
rannych. 

Policja aresztowała 80 komunistów, 
wśród nich kilku wybitnych działaczy 
wywrotowych. 

Pułkownik Kaplicki 
prezydentem Krakowa. 

Kraków, 16 lutego 
Dziś wieczorem odbyło się nadzwy

czajne posiedzenie rady miejskiej w 
sprawie wyboru prezydenta miasta Kra 
kowa. 

Po otwarciu posiedzenia prof. dr. 
Kumaniewski /głosił kandydaturę d-ra 
Mieczysława Kaplickiego wysunięta 
jednomyślnie przez kota radzieckie. 

W głosowaniu tajnem wybrano pre
zydentem miasta Krakowa d-ra Mie
czysława Kaplickiego. putk. rezerwy 
prezesa okręgowego zarządu zw. strze
leckiego oraz prezesa grupy regjona' 
nej postów i senatorów B.B.W.R. woi. 
krakowskiego. 

Przeciwko grypie ,i przeziębieniu należy zastosować tabletki Togal, które usuwają te chorobli
we objawy. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we własnym inte
resie tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. 

U j ś c i e k o m u n i s t ó w 
h* konsulat polski w Paryżu. 

JN Pa ryż . 16 lutego. 
"'Mń D r z e d południem grupa komu-

D 0 , s k i c h i francuskich, przedsta-
bCj *zy się początkowo jako delegacja 
kon« , ° t n y c h , urządziła najście na lokal 

Ng U l a l u generalnego R. P . w Paryżu, 
ki i , .stnicy uzbroieni w . g u m o w e pał-
W u ^ z n e kije pobili kilku urzędników 
k r ó t k i m czasie udało s'ę napastni-

^yp rzeć z lokalu konsulatu-

W o j e w o d a J a s z c z o l t 
przybył do Wilna. 

js . WUno, 16 lutego. 
"ow 0 K o d z - 7 ' 3 0 P r z y b y l do W'lna 
M M ' " k n o w a n y wojewoda wileński 
Cu wysław Jaszczolt- witany na dwor
ko. ! } * z wicewojewodę p. Jankowskie-
^ i e p e z y d e n t a m'asta dr. Maleszew-

P D * starostów f przedstawicieli 

°Wety r a t y f i k o w a ł y 
^kt o nieagresji z Francją. 

MOSKWA, 16 lutego. 
W e 2 y d J u m C.K.W.Z.S.S.R. ratyfiko-
«Vlja

 P a k t o nieagresji 1 konwencję kon-
^yjną pomiędzy Francją a Z.S.S.R. 

^ n - k o m i s a r | a c l e ludowym spraw za-
tH e t l '^ Z n ych nastąpiła wymiana doku-
V a p r a tyHkacyJnych przez ambasa-
Sr... a n c j i P« Dejean i zast. komisarza 

Bo pisza w Berlinie o mowie ministra Becka? 
Przerwanie kabla w czasie transmisji radiowej mowy Hitlera. 

Berlin, 16 lutego 
Mowa ministra Becka wywar ła w 

kołacii berlińskich wielk'e wrażenie. 
Obszerne streszczenie Jej podają dzień 
nilu południowe i poranne. 

M. innemi „Boersen Zeitung", poda
je obszerne streszczenie mowy min. 
Becka. W komentarzu redakcyjnym 
dziennik stara się zbagatelizować prze
mówienie polskiego ministra, występu
jąc z szeregiem napastliwych i k ry ty
kujących uwag. 

Wyraźnie nie w smak poszły dzien
nikowi słowa ministra o dążeniu do 
utrwalenia pozycji mocarstwowej Pol-

ski w Europie. P rzy ustępie mowy, że 
praktyczne stosunki między Polską, a 
Niemcami zależą bardziej od Berlina 
niż od Warszawy, dziennik zauważa: 
„Czego życzy sobie naród niemiecki 
wie ca'y świat i to podkreślił kanclerz 
Hitler w swoim wywiadzie. 2yczy so
bie całkowitego zadośćuczynienia i to 
pod hasłem od Gdańska do Katowic. 

„Tiigliche Rundschau" łączy prze
mówienie min. Becka z wynikami kon
ferencji i Małej Ententy w Genewie. 

Berlin, 16 lutego. 
W czasie transmitowania dzisiej

szego przemówienia kanclerza Hitlera 

e 8 o spraw zagranicznych Krestiń-

at amerykański 
przeciw prohibicji. 

g Waszyngton, 16 lutego. 
\ ? } m "chwalił rezolucje, wypowja-

• się za zniesieniem pr0lilbicjl-

Król belgijski 
nie przyjął dymisji rządu. 

Bruksela* 16 lutego. 
Król odmówił przyjęcia dymisji ga

binetu. 
Premjer de Broqueville zwołał po

siedzenie gabinetu na czwartek w po
łudnie-

Ministrowie prawdopodobnie podpo
rządkują się woli króla. 

Głód w Transjordanji 
Jerozolima. 16 lutego. 

Z Transjordanji nadchodzą niepoko
jące wieści o szerzącej się klęsce głodu 
szczególnie wśród ludności koczowni
czej. 

Beduini gromadami nachodzą osie
dla, żebrząc o chleb szukając możności 
zarobku. Istnieje obawa, iż w razie nie
podjęcia doraźnych środków zarad
czych rozpowszechni się napady roz
bójnicze zgłodniałych szczepów . bedu 
'fisk-ch. 

Ś n i e ż y c e w Hiszpanji 
Paryż . 16 lutego-

Z Avil' donoszą, że w całej północno-
zachodniej części Kastylji panują wiel
kie śnieżyce. Wiatr jest tak sHny. że 
w y r y w a drzewa z korzeniami. 

Linje kolejowe zaw'ane zostały wiel 
ka 'lością śniegu, uniemożliwiającego 
komun !kację. Celem oczyszczenia szyn 
kolejowych wysłana została specjalna 
ekspedycja, która jednak zaginęła w 
śniegu. Dla odszukania jej wysłano dru
gą ekspedycję. 

WARSZAWA, 16 lutego. 
Firmy polskie, eksportujące swe towary do 

Jugosławii, powinny zwracać uwagę, na przepi
sy dewizowe, dotyczące wyrównywania należ
ności za dostarczone na rynek Jugosłowiański 
towary. Ograniczenia dewizowe w Jugosławii 
MI bardzo rygorystyczne, przyczem importero
wi jugosłowiańskiemu nie wolno płacić dostaw
cy /.a otrzymany towar lecz odpowiednia kwole 
n dinarach musi on składać w Banku Narodo-
n ym, 

na zgromadzeniu przedwyborczem w 
Stutgarcie nastąpiło nagłe przerwanie 
kabla, na którym było transmitowane 
to przemówienie do radiostacji. 

P rze rwa nastąpiła około godz. 21.15 
po godzinueni badaniu okazało się. że 
wszystkie połączenia telefoniczne z sa
lą zostały przerwane, tak, że nie można 
było dalej transmitować przemówienia 

Jak stwierdza komunikat biura 
Wolffa, powszechnie przypuszcza się 
że chodzi tu o akt sabotażu. 

Berlin, 16 lutego. 
Wród sfer politycznych wielkie 

zainteresowanie wywołało dzisiejsze 
posiedzenie rady państwa Rzeszy, w 
którem po raz pierwszy wzięli udział 
z ramienia Prus delegaci rządu komi
sarycznego. 

Delegaci parlamentarnego gabinetu 
Brauna nie przybyli. Przedstawiciel 
Bawarji odczytał na początku dekla
rację przeciwko udziałowi komisa
rycznego rządu P rus w obradach rady 
państwa jako niezgodnemu z ustrojem 
Rzeszy. 

Rada 39 głosami przeciwko 26 na 
wniosek krajów południowych przyję
ła do wiadomości fakt delegowaniu 
przez komisaryczny rząd przedstawi
cieli Prus do rady, odraczając swą de
cyzję do roztrzygnięcia sporu przez 
Trybunał Rzeszy. 

** 
• 
Berlin, 16 lutego. 

Urzędowo donoszą, że krążowniki 
„Leipzig" i „Emden" z polecenia do
wództwa marynarki udadzą się w koń
cu bieżącego miesiąca z portu Wil-
hclmskafen na ocean Atlantycki na 
próbne ćwiczenia artyleryjskie. 

http://�17.il
file:///voii
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Zażegnany konflikt. 
Postulaty właścicieli autobusów 

zostały uwzględnione. 
(i) Konflikt z właścicielami autobu

sów, który groził zupełnem unierucho
mieniem komunikacji autobusowej na 
drogach podmiejskich, został wraeszcie 
w dniu wczorajszym zlikwidowany.Jak 
wiadomo konflikt wybuchł z powodu 
konieczności wykupienia przez właści
cieli autobusów polis ubezpieczcnio 
wych, które miały kosztować po 1200 
zł. rocznie. 

Właściciele autobusów zwrócili się 
do wiceministra komunikacji p. inż 
GaMota, który obiecał zainteresować sie 
tą sprawą i przeprowadzić pertraktacje 
z towarzystwami ubezpieczeń. 

I oto wczoraj związek właścicieli 
autobusów w Łodzi otrzymał wiado 
mość z ministerstwa komunikacji, ż< 
postulaty jego zostały uwzgledn'one. 
Towarzystwa ubezpieczeniowe zgodzi
ły się zredukować wysokość cen polis 
do 700 złotych rocznic, wobec czego 
polisy będą obecnie wykupione i groź
ba unieruchomienia komunikacji auto
busowej zażegnana. 

DZIS PREMJERA! 
K I N O . T E A T R 

S P L E N D I D 
N A R U T O W I C Z A 2 0 . 

arcymiłej komedji reż. 
p. t. 

Karola Lamac'a 

ŁÓDŹ NA BALU RODZINY RAOJOWEJ. 
Dziś już wszyscy wiedzą o tem, żo w dniu 18 

lutego b. r. w salach teatru , Scala" -vdbędzic 
się iedynv w swoimi rodzaju bal Łódzkej Rodzi, 
ny Rcdjowei p. n. „Wieczór towarzyski" 

Łódzka Rodzina Radiowa zerwała z szablo-

DZIESIĄTY 
KOCHANEK 

nem, zerwała z dawnemi tradycjami balów kar
nawałowych, gdzie publiczność zmuszona byta 
bawić się sama. Nowe pomysły, nowe atraikcje, 
publiczność my baw'.rnyl — oto dewiza organi
zatorów „Wieczoru towarzyskiego'1. . O wszyst
kich atrakcjach, jakie są przewidziane na balu 
Ł, R. R„ trudno powicdz'eć w krótkiej zmiance 
kronikarskiej, Wystarczyć powinno jeśli 6:ę wy
mień', że Mieczysław Fogg, znany i popularny 
piosenkarz jest przewodniczącym jury .wszyst
kich konkursów jakc będą na ..Wieczorze, to-
warzyeJsim" przeprowedzonc, że Tadeusz Luczaj 
poprowr.dzi ogólnego poloneza i walca, że Jan 
M.ro«:ńsk\ sympatyczny artysta teatru miejskie
go organizuję na miejscu teatrzyk, w którym 
weźmie udział publiczność ora/, mili goście z 
Warszawy Fogg i Łuczn.j, że speaker Ro*g'ośni 
łódzkiej szykuje na gwałt coś, z czego *ię nara
zie nie chce zdradzić To chyba w lej chwili 
wystarczy, 

Zaproszenia na bml łódzk ej Rodźmy Radjo-
wej wydaje sekretariat Nawrot 8, WcjScie zl. 3. 
Dla członków, wojskowych i akademików zł,. 2. 
Należy nadmienić, i e cały fundu.z przeinaczo
ny jest na budowę internatu dla dzieci •>ciern-
malych województwa łódz'!;'«go. 

W roli głównej arcymiła, wesoła, trzpio-
towata, swawolna, kokieteryjna, zalotna, 

czarująca, rozkoszna 

Z = Z = Z Nr. 4° 

Oo zwolenników gry 
szachowej. 

Alarmująca wiadomość, jaką otrzr 
mało Łódzkie Towarzystwo Zwolenni
ków Gry Szachowej, iż mistrz R u w 
stein znajduje się w skrajnej nędzy-SP* 
wodowała natychmiastowe zorganiz^ 
wanie komitetu w celu niesienia dora*" 
nej pomocy. 

Powstały komitet, w skład które-
wchodzą: Łódzkie Tow. Zwol. 00 
Szachowej i Okręgowy Związek 
chowy, zwraca się z apelem do wszyj>1' 
kich miłośników gry szachowej, ™ 
zechcieli, czy to w postaci skromnej 
datku, czy też w postaci prenunicrao 
książki, zawierającej najlepsze pa r t ' 
szachowe mistrza Rubinsteina, PrZ>,[ 
czynić się do ulżenia Mu w ciężkiej »f 
tttacji, w jakiej się ostatnio znalazł- . , 

Nie dajmy się wyprzedzić przez m 
niejące już komitety zagraniczne, ^ 
również powstałe w kraju, które zdą
żyły już zebrać dla mistrza Rubinstein3 

poważne kwoty! , 
Niech w szeregu ofiarodawców 1 , 1 

braknie nikogo! 
Wszelkie ofiary, nawet najskron1' 

niejsze. przyjmuje komitet w l°) < a . 
Łódzk. Tow. Zwol. Gry Szachowej N. 
Łodzi przy ul. Moniuszki 1, tel. H8" 4 ' 
od godz. 5 - 9 wiecz. 

Komitet Niesienia Doraźne] Poiii° c ) 

mistrzowi Rubinsteinowi. 

| J 
i) początek seansów o godzinie 4-ej po poł. 

w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 
Aparatura Western Electric, 

TEATR „SCALA". 
Dzi*. wieczorem premjera dramatu 

dina p. t. ,.0bcy'' z d-rem Pawiem Barato u C 

w roli popisowej. u , . 
..Obcy' należy do jednych z t. zw. 

nych kreacji d-ra Pawia Baratowa. po 
Jutro po południu powtórzony został' w. 

cenach od 60 gr . -2 .20 „Dawid Golder". #J2J 
dziele zaś o godz. 12-ej w południe odbędą':- i 
specjalny poranek dla pracującej intelił.'"]^,|i 
szerokich mas społeczeństwa, którzy nic , 
okazji po.iziwiać dotychczas mistrza BaraW1 

w jego superkreacji „Ojcu'' StrindbcrRa. 

Eryka Pommera 
Jasnowłosy Sen 

to nie film, — to sen* 

|'( |Hl||IIIIU1IMUUIIMMIIIIIIIIIHii»iiiiMii"""»i im 
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D w u ż e n i e c ? 
R o m a n s E E © O E Ł M I O M i ¥ A . 

l l l & l l i l M ^ 
— Ależ, panie prokuratorze... Prze

cież z przesłuchaniem świadków bę
dziemy mogli dowieść, co jest prawdą... 

— A jeżeli świadkowie są teraz prze
kupieni?... 

— To znaczy iść w podejrzeniach za 
daleko. Sprawa zaufania sądu do świad
ków należy do meritum sprawy... To się 
zobaczył... 

— Niech ta dama się zjawi... niech 
ziłoży przysięgę... To wtedy zarządzę re
wizję... A, ot, taki list prywaln, .'. 

Adwokat wytrzeszczył OJC/; 
• — Jakże ma się zjawić... uninrła? 

i— Pan nie złożył świad^ci^-a śmier
CI... 

— Ja otrzymałem list od., pana obroń' 
cy 

To się da naprawić... 0-jp'ero o-
trzymałem wiadomości z Kiakowa o 
tem, że przepadła bez wieści... 

— O! o! o!... to jeszcze poga.-^a 
sprawę. 

— Czemu? 
— Będzie pan musiał wyczekać czas, 

aż stwierdzi się przez wywółor- ;a sądo
we, na które się ta osoba zgłosi, i c 
istnieje legalna resumpcja śni eici. Nie 
wiem, ile czasu trwa to podług procedu
ry austrjackiej... ale pewnie nie krócej. 
niż u nas... 

— To się poczeka... choć nie widzę 
konieczności: wystarczy, jeżcii przesłu
chamy dróżnika i jego szwag-a. . 

— Pan fruwa za prędko... . Wpizod • Czerskiego i z pewnością 
należy stwierdzić, że ten list pochodzi przekonania o jego winie, 
od tej pani... — cedził złośliwie. I — Nie musi, ale może wydać upo 
r. ' — Istnieje ekspertyza pń na .. Ale 
na co to?... Pan Szeftel twio-dzi, że o-

Adwokat zarumienił się: 
— Jeżeli o to chodzi, SzjPel przy 

sięgnie... Zresztą, skoro pan, pani'; pro 
kuratorze nie chce wziąć na si.ebie inic
jatywy, zrehabilitowania niewinnie ska' 
zanego — to poradzimy sobie bez pana.. 
Ja sam wniosę prośbę o rewizię . 

Zerwał się z krzesła. Borsj^r zatrzy 
mai go gestem. Wcale nie chciał tak 
zrywać rozmowy — lubił pogadać, zwła 
szcza spieranie się z adwokal:;m spra 
wiało mu przyjemność. 

Po takiej dyskusji prawmcz«j lepiej 
trawił obiad. 

— Nie tak gorąco, panie mecenasie!.. 
Przecież ja panu nie odmówii^m jeszcze 
ka-te-go-rycz-nie. Jeżeli coś cożna bę
dzie, to ja zrobię. Ale jeżeli pan nic nie 
może zrobić — to po co gwałt podno
sić... A pan — śmiał się figlarrie, pusz
czając kłęby dymu prosto w twari ad
wokatowi, który krztusił się dymem —• 
Pan nic nie zrobi... 

Dlaczego?! 
— Bo pan niema upoważnienia od... 

skazanego. Pan był obrońcą z urzędu. 
— Wyjednam nowe wyznaczenie od 

sądu. 
— Wątpię!... Z jakiej racji musiałby 

| je dać sąd, który wydał wyrok skazujący 
nie zmienił 

nia osób spokrewnionych. 
— Ba! bal... o to mi właśnie chodzi! 

śmiał się Barsow. 
Nareszcie dochodzimy do rdzenia 

sprawy... Musiałem pana pociągnąć za 
języczek... Pan mecenas zapomina, że 
jeżeli... prokuratura nie da inicjatywy 
do rewizji, pan sam nic nie uczyni... w 
śmieniu krewniaków! 

— Dlaczego?! 
— Jakże to pan mecenas będzie do

magał się rehabilitacji... bez woli pod-
sądnego? 

— Jeżeli umarł?... Chodzi o cześć 
nazwiska. 

— Jeżeli... umarł... — tu sęk właśnie! 
Boć kto wie, może Czerski żyje!... 

— W takim razie stawi się! 
— Albo i nie stawi się... Zanim senat 

nie postanowi rewizji, skazany nie bę
dzie na tyle głupi, aby ryzykować... 

Golde zachmurzył się. Tym razem 
prokurator podbijał go argumentacją. — 
Adwokat rozumiał, że sprawa Czerskie
go leży całkowicie w rękach Barsowa— 
rozmawiając z nim, zarazem rozmyślał 
teraz męczeńsko, jak opornego skłonić 
na swoją stronę. Narazie zauważył: 

— Tak czy inaczej, wypadnie we
zwać Czerskiego przez ogłoszenie. 

— Tak jesj... ale prywatnie nic nie 
zdziałają — urzędowo wskurają coś, o 
ile senat przychyli się do rewizji sprawy 
Pański klient — tak czy inaczej — o ile 
po upływie wskazanego prawem kilku 

reszty domniemanych uczestników 
tu — mogę pana prokuratora uspo'-
sprawa została umorzona... ^ \ 

W międzyczasie nastąpił też . g , 
amnestyjny... Nadto Czerski tylko s , u 

rzystał z możności ucieczki — do t>u ^ 
nie należał.... Interesowałem się te" 1 

i odnośne sprawozdania urzędowe P 
siadam. j e . 

— A, to co innego, panie m c c C . n 8

ź a i 
Ale w każdym razie... rzecz jest ^ L r -
niepewna — pytanie: czy Roman ^ 
ski żyje? — oto jednol Drugie: czy ^ 
wet jeżeli żyje — to nie zabłąk 8 ' 
gdzieś na wygnaniu tak daleko, ź e , Ro
szenia w urzędowych organach, i uh ^ , 
góle pismach naszych, dojdą go K'e 

kolwiek. flJ. 
— Długa i niepewna... Ale to nie 

czy, że nie należy jej przedsiębrać.-. j 0 

— Otóż ja... nie mam ochoty- . 
mnie ta sprawa obchodzi — zieww' 

Golde wstał — poczuł, że dla ^ 
działania na tego człowieka, musi * a 

mu cios mocny i zarazem zręczny"' f S-
— Pana mało obchodzą interesy *" ży 

wiedliwości! — krzyknął, poWst» w 

nagle i uderzając w stół. . M 
— Co takiego?! — Barsow wy"" 

szył oczy. tt 
— A tak!... To jest nonsens, ż e p 

odmawia. ,. 
— Non-sens? — Barsow strad' Y 

wność. 
— Tak jest!... Grajmy w otwarte jji 

trzymał je w swoim czasie ,,o-Jtei ffani 
.— powtórzył z naciskiem, podkreślane 
złośliwy ton prokuratora. 

ważnienie. 
— Może nie dać... 
— To postaram się otrzymać je od 

krewnych, od powinowatych Czerskiego 
Prawo przewiduje rehabilitację z ramie-

letniego terminu nie zostanie ogłoszony ty, panie prokuratorze... I tak m ^ 
za „przepadłego bez wieści" — musi przecie w rękach skazanego- ^ fr** 
stawić 
sądem. 

— Jeżeli żyje, stawi się z pewnością! 

IA"nową" rozprawę przed żyje — pozwala pan z b r o d n i a r z o ^ , , 
j wać na wolności... To jest ?°y tc\1-" 
Gdzież jest wymiar sprawiedliwi 

A ja pozwalam sobie wątpić! 
— Czemu? 
— Bo jest zbiegiem... Bo odpowie 

wówczas za... ucieczkę z więzienia.... 
Panu wiadomo przecie, że ucieczka za- , 
szła w warunkach zbrodniczych — za- i galną.. 

gdzież kara wymierzona wyrokie"^ 
Gdybym ja był na pańskieai mtel s C jpiti" 
wiedziałbym sobie tak: „Dobrze!" 
adwokatowi zależy na tem, a y 0 ^ ć 
ścić skazanego i zwrócić mu wol° ^u* 

Ale nam... trybunałów'-' jec« 
bito kilku"dozorcow"~AhaL~ o tem pan!zależeć na tem, aby ująć... nieb*> „fi
nie myślał wcale. I n e ś ° ptaszka... i zakuć w kajdany p f c 

Golde uśmiechnął się: i wnie... Wniosę do senatu o rewj« „„, 
Tu pan się myli, prokuratorze... | cesu. Poprę wniosek mój energ 

tto> Po pierwsze, główni inicjatorzy ucieczki 
ci, którzy spowodowali bunt i byli winni 
zabójstwa, sami zginęli od kul... A co do 

cesu, 

(Dalszy ciąg jui 

« 
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L>ziś Patryciusza B. W. 
Jutro Symeona B. M. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

6.4S 
16.51 
1.31 
9.18 
8.54 
2.18 

Zgon rejenta Jarzębskiego 
nastąpił onegdaj późnym 

wieczorem. 
(i) Rejent Stefan Jarzebski, który w 

c

£'u samobójczym strzelił sobie w 
skroń, zmarł onegdaj późnym wieczo
rem. Wszelkie wysiłki lekarzy szpita-
l a ..Betleem" spełzły na niczem. Zmarł 
0 n Jeszcze przed operacją. 

W ciągu kilkunastu godzin swego 
Pobytu w szpitalu ś. p. rejent Jarzebski 
°°zyskał tylko na jedną chwilę przy
tomność. Otworzył nieuszkodzone oko, 
AJE mówić nie mógł. Wkrótce znów 
tracił przytomność. O godzinie 10 za
dęła się agonja, która nie trwała dłu-

Przywołano do niego księdza, któ-
udzielił mu ostatnich namaszczeń. 

. Wczoraj po południu zwłoki ś . p . re
duta Jarzębskiego przewiezione zosta-
'y do kościoła św. Krzyża. Termin po
grzebu jeszcze nie został ustalony. 

i** 
Jak się dowiadujemy kancelarię po 

T^arłym rejencie Jarzębsklm objąć ma 
£°-ychczasowy wiceprezes sądu okre
sowego w Łodzi, przewodniczący w y -
działu handlowego Jan Moskwa, który 
°Puszcza sądownictwo. 

Płace tramwajarzy 
zostaną zredukowane 

z dniem 5 marca. 
, ł a Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
* a r ząd K. E. Ł. uchwalił, z powodu 
f^niejszającej się frekwencji pasażerów 
? tramwajach łódzkich,' zredukować pó-
;°ry wszystkich pracowników, by w ten 
w s ó b zrównoważyć budżet W y m o 
k n i e dotychczasowych warunków pła-
J. Pracownikom umysłowym już nastą-

Przed kilku tygodniami. Wczoraj 
ponowiono pracownikom fizycznym. 
' J-całej obsłudze tramwajowej, 

u Okólnik dyrekcji podaje, że wobec 
ftiyf Pogłębiającego się kryzysu, który 
Jj0 lJa się również na tramwajach w for-
c j e coraz silniejszego spadku frekwen-
J l ' związanego z tem zmniejszenia się 

Pływów, dyrekcja zmuszona jest wy-
"°wić z dniem 5 marca obecne warunki 
^nagrodzenia. Z dniem 5 marca więc, 
£

0 t

yehczasowe pobory pracowników K. 
(,,', Ł- zostają zredukowane w następują
cy sposób: 
^J^ace od 75 groszy do 1 złotego za 
^azinę względnie od zł. 34.50 do 46 zł. 
oltydzień zredukowane zostają o 5 pro-

Pobory od i zł. do zł. 2.50 za godzi-
E, p ę d n i e od 46 zł. do 115 zł. za ty-
^ f e n _ i—J- * n 

Przemysłowcy odmówili 
odbycia konferencji z włókniarzami w sprawie umowy zbiorowej. 

Robotnicy apelują do ministerstwa. 
(i) Zgodnie z naszą zapowiedzią, 

wczoraj przed południem odbyło się 
posiedzenie zarządu związku przemy
słu włókienniczego w państwie pol-
skiem w sPrawie rozpatrzenia postula
tów organizacyj zawodowych włóknia
rzy o zawarcie umowy zbiorowej na 
warunkach z 1928 roku. Posiedzenie 
t rwało bardzo krótko. Obecni członko-
wje zarządu oświadczyli, że 

o warunkach z 1928 roku nie może 
być mowy. 

Już po wygaśnięciu starej umowy zbio
rowej płace zostały zredukowane o 15 
procent, przywrócenie wiec -starych 
warunków oznaczałoby podwyżkę płac 
o te 15 procent- A w chwili obecnH 
żadna podwyżka płac nie jest możliwa. 

W konkluzji zapadła uchwała, aby 
wystosować do związków zawodo
wych włókniarzy pisma z oznajmie
niem, że konferencję dla omówienia mo
żliwości zawarcia umowy zbiorowe! na 
warunkach z 1928 roku 

Przemysł uważa za niemożliwa 
do odbycia. 

Równocześnie podobne uchwały za-
padły na posiedzeniach zarządów zwią

zku wykończalń i farbjarń okręgu łódz
kiego, krajowego związku przemysłu 
włókienniczego oraz związku właści
cieli farbiarń zarobkowych. 

W godzinach popołudniowych wszy
stkie te organizacje przemysłowe w y 
stosowały do związków zawodowych 
włókniarzy zbiorowy list treści nastę
pującej: 

W odpowiedz] na l*st Panów z 
dnia 27 stycznia 1933 r. z żądaniem 
zawarcia umowy zbiorowej na wa
runkach umowy z dnia 22 paździer
nika 1928 roku, komunikujemy u-
Przeimie, że Postawieni Przez Pa
nów takiego żądania świadczącego 
o nieliczeniu się z istniejącym sta. 
nem rzeczy, oraz z dalszymi możli 
wosc'amJ gospodarczem] zgóry u. 
niemoźliwiają nam Podjęcia jakiej
kolwiek rozm°wy na temat zawar
cia nowej umowy-

Jak bowiem zaznaczyliśmy w li
ście do Panów z dnia 14 kwietnia 
1932 r- Nr. 662 umowę zbiorową 

Asfaltowa szosa do Łodzi. 
Roboty zaczną się wczesną wiosną, 

W związku z planem ożywienia ru 
chu budowlanego w roku bieżącym, mi
nisterstwo komunikacji opracowało 
plan minimalny, na którym mają być 
oparte roboty na wiosnę. Plan w zakre
sie uporządkowania dróg kołowych w 
centralnych województwach przewidu
je następujące roboty. 

Uporządkowanie szosy Poznań — 
Warszawa, 'dącej przez Łódź. Odcinek 
ten został uregulowany już od Warsza
w y do Błoń. Od Błoni do Łowicza zo 

stanie ułożona szosa klinkierowa a od 
Łowicza do Lodzi asfaltowa, przyczem 
prace będą prowadzone odrazu z 2-ch 
stron- Dalej uregulowane będą szosy 
Mszczonów — Rawa — Tomaszów o-
raz Radom — Warszawa. Roboty te 
będą prowadzone nie na kredyt, lecz za 
gotówkę- Jak się dowiadujemy- mini
sterstwo komunikacji ogłosi w najbliż
szym czas'e minimalny plan robót przy 
regulacji rzek 1 budowie mostów. 

zmuszeń] byliśmy wypowiedzieć z 
powodu niemożność] dalszego zmu
szania członków naszych do do
trzymywania jej warunków, które 
w ówczesnej sytuacji gospodarczej 
uniemożliwiały im utrzymywane i 
tak już skromnego stanu zatrudnie
nia ich fabryk. 

Od chwili wypowiedzenia umo
wy położenie gospodarcze w kraju 
nie tylko nie doznało żadnej poprą-
wy, lecz znacznie się pogorszyło, 
wobec tego wszelka dyskusja nad 
zawarciem umowy na warunkach 
z roku 1928 byłaby bezcelową. 

Związek Przemysłu Włókienni
czego w Państwie Polskiem. (Pud-
Pls). 

Krajowy Związek Przemysłu 
Włókienniczego. (Podpis). 

Związek Wykończalń i Farbiarń 
Okręgu Łódzkiego. (Podpis). 

Związek Właścicieli Farbiarń Za 
robkowych- (Podpis). 

* * 
By zorientować naszych czytelni

ków w wytworzone! obecnie sytuacii. 
zwróciliśmy się do klasowego związku 
włókniarzy, gdzie nam oświadczono co 
następuje: 

— Myśmy spodziewali sję tej odpo
wiedzi- Ale mimo wszystko w dalszym 
ciągu do zwołania konferencji będzie
my dążyli. Chodzi o to, że g łówny in
spektor pracy ma prawo zwołać taka. 
konferencję, niezależnie od tego, czy 
przemysł uważa ją za bezcelową, czy 
też nie. Wobec tego obecnie zwróci
my się do p- Klotta. aby konferencję vi 
ciągu najbliższych dni zwołał. Dopie
ro jeśli i io nie da żadnego rezultatu, za
stosujemy dalsze będące w naszem po
siadaniu środki. 

ILLIIILLLLLLUIIII! 

Śmiertelny skok z IV piętr 
Ludwik Heller, biuralista, popełnił samobójs two.— List denata do policji .— 

Przygotował sobie g r ó b na cmentarzu. 

Zmarły o s i e r o c i ł 13~tetnia córecsf tc . 

zredukowane będą o 10 proc. 
K a s z c i e pobory powyżej zl. 2.50 za 
*S?'?Ę

 * P o w y ^ i 1 1 5 z J - z a tydzień — 
^ k o w a n e będą o 12,5 proc. 

^ R e d u k c j a nastąpi w ten sposób, że 
hJ, l z s z a zredukowana płaca nie będzie 
w , , , S 2 a °d 75 groszy za godzinę wzgl. 
jj^*1- 34.50 za tydzień i że zredukowane 
n]??ry pracowników o wyższej stawce 
fów ą n ' z s z e o c * zredukowanych pobo

r u ^ P o ś r e d n i o niższej stawce. 
ShJr.dPis okólnika przesłany został tn-
^Ktorowi pracy 12 obwodu w Łodzi. 

^ U ł u r o o p i e k . 
A. rj 0 c y dzAsteiszej dyżurują następpuiąc* apteki: 
80 d u r o w e j (Z^enska 57), W. G-rorakowdde-
&iedn p o p a d a 15), Sukc. S. Gorfeina (Piłsud-
<v, jT 54), S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 164) 
ł lfiM„ R e ń s k i e g o (Andrzeja 28), A. Szynwń-

^ t przędzalniana 75). (an). 

OFIARA. 
b. ^ g ń a s t nekrologu z powodu śmierci 
SKjg.oalbiny, Matki Leopolda Króla, 
fieif. * ą n a , r z e c z Internatu „Ferma" w 
P r Z p n .°>ku pod Łodzią, koledzy biurowi 
W LC c l*a!ni Bawełny S. Danziger i S-ka 

L O c l ? - i zł. 52. 

(i) Tragiczny wypadek samobój - ' 
s twa na ulicy Zielonej 8a, wywołał w 
Łodzi wstrząsające wrażenie. Jak wja- [ 
domo, z okna 4 piętra tego domu sko
czył na bruk podwórza 48-letni biurali
sta Ludwik Heller- Nie było już dlań 
żadnego ratunku. Spadł głowa w dół, 
na kamienie. Czaszka pękła straszli
wie i zmiażdżona została całkowicie. 
Móze wypłynął- Pomoc lekarska była 
zbyteczna. 

Tło i przebieg tego rozpaczliwego 
czynu w relacii władz policyjnych oraz 
na podstawie jnformacyj, uzyskanych 
przez reportera „Republiki", przedsta
wiają sję następująco: 

Wczoraj nad ranem dozorca domu 
na ul. Zielonej 8a, zauważył, po wyjściu 
z mieszkania, że okno na 4 piętrze klat
ki schodowej iest szeroko otwar te . Zdzi 
wiemy był tem bardzo, albowiem ,no^ 
przedniego wieczora osobiście zamknął 
wszystkie okna, by zabezpieczyć klat
ki schodowe przed śniegiem. Już za
mierzał udać się na .górę , by czemprę-
dzei okno zamknąć, gdy nagle na tle ra
my okiennej zarysowała sję postać ia-
kiegoś mężczyzny- Nieznajomy stanął 
na parapecie okiennym i wyjrzał w dół 
na podwórze, poczem przerzucił jedną 
nogę na zewnątrz. 

Dozorca powziął podejrzenie, iż iest 
to kandydat na samobójcę- Pobiegł co 
tchu na górę. by Powstrzymać; szaleń
ca- Ale na czwarte piętro nie' wchodzi 
się tak szybko. Był zaledwie w poło
wie drogi, edy usłyszał 

głośny htik spadającego cjała 
na bruk podwórzowy. 

Gdy wyjrzał oknem, zauważył niezna 
jomego, leżącego na ziemi, twarzą w 
dół- Śnieg dookoła szybko zabarwiał 
się na czerwono. 

Zaalarmowano natychmiast policję. 
Dozorca n*e znał samobójcy. Nie był to 
lokator tego domu- I dopiero z papie
rów, znalezionych w iego kieszeni zdo
łano ustalić, iż jest to 

Ludwjk Heller, 
pracownik iednej z większych firm ma
teriałów Piśmiennych w Łodzi, zamie-

„Pocałuj mnie na dobranoc".. 
taką piosenka błaga 

CHARLES FARRELL 
młody kompozytor, swą wyśnioną kochankę — 

3ANET GAYITOR 
w nowym wielkim superprzeboju p. t-

CZAR JEJ OCZU 
wkrótce w GRAND-K1N1E 

szkały Przv ul. Lipowej 6- W kieszeni 
płaszcza znaleziono również 

Ust adresowany do policji-
Powiadomił on w nim, że popełnia za
mach samobójczy zupełnie przytomnie 
i świadomie i prosił nikogo nie winić w 
jego śmierci. Było mu ciężko żyć. Oto 
wszystko-

Jak się okazało. Ludwik Heller znaj
dował się od dłuższego czasu w poważ 
nych tarapatach pieniężnych- Z żoną 
nje żył już od 6 lat. a mieszkał u swego 
ojca. staruszka. Mial 13-letnia córecz
kę, która odwiedzała go co tydzień i na 
którei utrzymanie łożył. 

Latem uzyskał on rozwód- Ale wy
datki z tem związane oraz konieczność 
płacenia świadczeń alimentowych nad
wyręży ły iego i tak skromne zarobki. 
Wierzyciele nachodzili go często, co 
zupełnie zniechęciło go do życia. 

Widocznie już dawno nosił się z ntj 
ślą o samobójstwie, gdyż przed kilku 
miesiącami 

zakupił sobie miejsce 
na cmentarzu. 

Dlaczego obrał sobie dom na ul. Zie
lone! 8a, niewiadomo- Prawdopodob
nie uczynił to zupełnie bezwiednie. W y 
szedł wieczorem z domu, szedł ulica 
Zieloną, zamierzał skoczyć z okna ja
kiegoś domu, i wybra ł pierwszy napot
kany 4-piętrowy gmach. Wszedł jesz
cze przed zamknięciem bramy wieczo
rem i w klatce schodowej spędził noc. 
Świadczą o tem liczne niedopałki papie
rosów, które znaleziono pod oknem, i 
którego skoczył. 

Pogrzeb denata odbędzie się dziś 
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HISTORYCZNE DNI w ŁOD 
Znakomite dzieło p. Mieczysława Hertza „Łódz w czasie wielkiej wojny" daje dokładny obiaz 

wydarzeń' tego wiekopomnego okresu. — Jak dzieci łódzkie rozbrajały okupantów. 

Co się działo w naszem mieście w listopadzie 1918 
(s). Ks^żck o Łodzi mamy niewiele. 

Dlatego też każda nowa kś'ążka, będą
ca przyczynkiem do h'storji naszego 
m'asta. witana Jest z w'clkiem uznaniem 
przez społeczeństwo łódzkie. Świeżo 
v\ łacnie ukazało s'e na pólkach księgar
skich wysoce interesujące dzieło p. t-
,.Lódź w czasie wielkiej wojny". Autor 
książki, p. Mieczysław Hertz, jest czło
wiekiem wybitnie dla naszego miasta 
zasłużonym, znanym działaczem spo
łecznym, który w latach wielkiej wojny 
szczególnie żywą rozwinął działalność 
i brał bezpośredni udział w najważniej
szych wydarzeniach tego okresu, i dla
tego dzieło jego przedstawia poważną 
wartość historyczną. 

W szesnastu rozdziałach op'sał au
tor bardzo szczegółowo wszystkie fak
ty, od wybuchu wojny aż do odzyska
nia niepodległości, ujął dzieje miasta w 
tym okresie bardzo żywo i historycznie 
dokładnie. Z tej ks'ążki czerpiemy inte
resujące wspomnienia 

z dni listopadowych 1918 roku. 
Już w drugiej połowie 1918 roku 

szala zwycięstwa przechyliła się na 
stronę państw koalicyjnych. Szereg 
klęsk, które w tym czas'e poniosły 
państwa centralne, świadczyły wy
mownie, że 

zbliżamy s>ę szybk>eml krokami ku 
końcowi. 

Wiadomości z placu boju wyw'erały 
duże wrażenie w Łodzi, która zaczęła 
czynić energiczne przygotowania, by 
nadchodzące wypadki dziejowe nie za
stały miasta nieprzygotowanem-

Pomiędzy magistratem, w 'mieniu, 
k t ó r e g o występował burmistrz Skulski, 
polska organizacją wojskową i partiami 
politycznemi odbywały się nieustanne 
narady 1 opracowywany był 

szczegółowy plan działania. 
6 hstopada, k'edy klęska niemców 

była już przesądzona, na posiedzeniu ra
dy miejskiej zapadła historyczna uchwa
ła na wni°sek r. Kon'ca 1 towarzyszy: 

1) ..Wezwać współobywatel' do służ

by wojskowej I do obrony zagrożonych 
kresów Rzeczypospolitej; 2) żądać zwo-
tana do Warszawy sejmu ze wszystkich 
dzielnic Polski na zasadzie plęcloprzy-
nńotnikowego głosowania bez różnicy 
płci; 3) wezwać obywateli do zapisów 
na pierwszą pożyczkę państwową; 4) 
zobowiązać magistrat do przeznaczenia 
specjalnej kwoty na podpisanie pożycz
ki państwowej; 5) domagać się bez
zwłocznego uwolnienia Józefa Piłsud
skiego oraz wszystkich więźniów poli
tycznych, więźn'ów w kraju 1 zagrani
cą i 6) wezwać wszystkich obywatel' 
do godnego zachowania spok°Ju w do
bie przeżywanej"-

Wrażenie, jakie powyższa uchwała 
wywarła wśród ludności, trudno opisać. 
A tymczasem wypadki rozgrywały się 
z błyskawiczną niemal szybkością. 8 li
stopada gazety przyniosły wiadomość, 
że w Lublinie proklamowano 

Polską Republikę Ludową. 
1 Już 9 listopada przed gmachem Grand-
Hotelu zebrał się tłum i powitał wycho
dzących stamtąd oficerów niemieckich 
krzykami i gwizdami. 10 listopada po
wtórzyło się to samo. Oficerowie wez
wał' oddział milicji, czyli, jak 'eh nazy
wano, ..pałkarzy" lecz tłum zajął agre
sywną postawę. W ciągu kilku minut 

milicja była rozbrojona. 

Z A 

Włamanie do składu manufaktury. 
Jeden ze sprawców został już ujęty. 

tffi Wczorajszej N O C Y " dokonano file-

'MUZYKA /£TUKA* 
TEATR MIEJSKL 

Dziś,' jutro i pojutrze budząc* zrozumiałą sen
sację występy Instytutu Reduty prezentującego 
największy przebój teatrów warszawskich: głoś
ną sztukę Szczepkowskiej ,,Sprawa Moniki*'. W 
sztuce toj występują: ŁabuiUka, Małynicz 1 My-
słakowska. 

W sobotę i w niedzielę po poł. na ogólne ią-
danit publiczności 2 dodatkowe przedstawienia 
„Krzyczcie Chiny", Ceny znacziJ* znifcone. 

W próbach pod rezyserją dyr. St. Wysockiej 
sensacja Zilahy „III piętro, pokój IV" 

TEATR KAMERALNY. 
DzU w piątek wieczorem raz jeszcze jeden 

wyborna komedja Kicdrzyńaklego „Szczęście od 
jutra1'. 

Jutro w sobotę i w niedzielę wieczorem ory-
g :nsjna komedja Pawlikowskiej - Jasnorzewskkj 
„Egipska pszenica", 

W niedzielę o godz 5-ej po poł. po cenach 
zniżonych pikantna komiedja Coward'a „Sprawy 
poufno'-. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś i codziennie o godzinie 8.15 wieczorem 

fensacyina sztuka w 3-ch aktach t prologiem 
p l. „Znak na drzwiach" z Hryniewicz-Wmkle-
rową, Bąkowiką, Koaicridzka, Bujukiewiezem, 
Góreckim, Pilarskim, Sawickim, Zięciakiewi-
czem na czele. Rcżyserjn M. Winklera, 

Bilety do nabycia w Biurze Podróty „Orbis-' 
(Piotrkowska 65, tel. 101-01) oraz w kasie teatru 
od godz. 11—2 i od 4 po południu. Bilety ulgo
we wainc 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
W TEATRZE POPULARNYM (Ogrodowa 18). 

W sobotę o godz. 4-15 i w niedzielę o godz. 
]2-ej w poiudnie w Teatrze Popularnym (Ogro-
dowa 18) powtórzenie. wesołej bajki ze śpiewami 
i tańcami p. t „O królu Pasternaku i Janku 
Szewczyku". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 225. 

W sobotę, dnia 1S bm. o godz. 8.15 wieczo
rem i w niedzielę dnia 19 bm. o godz 4.15 po 
południu i 8.15 wiecz. premjera arcykomicznoj 
farsy w 3-ch aktach p. {. „Kontroler wagonów 
*vpialnyc)i'' w wykonaniu całego zcsnolu, 

Ceny od 30 gr. do z.. 1.50. 

zwykle zuchwałej kradzieży w skla 
dzie towarów włókienniczych M. Lip
szyca1 przy "ul. Piotrkowskiej 110. 'Dzię
ki jednak natychmiastowej akcji władz 
policyjnych. 

Jeden ze sprawców kradzieży został 
w godzinę po włamaniu ujęty. 

Kradzieży dokonano przy pomocy 
podrobionego klucza. Jeden ze złodziei 
zakradł się do składu i wyniósł 
14 sztuk wełnianego towaru damskiego 
Wspólnik jego czekał już przed bramą. 
Wziął na barki część towaru i obaj ru
szyli w kierunku placu Wolności. 

Na Ich nieszczęście, ulicą przecho
dziła patrol policyjna. Na widok mun
durów złodzieje zaczaili się w bramie 
domu na ul. Piotrkowskiej 104. Po
licjant, pełniący służbę obchodową, za
uważył, iż z bramy domu wygląda ja
kiś mężczyzna z paczką towarów na 
plecach. Podejrzewając, że ukrywa się 

nizacji wojskowej „Sokół" - Lindig-
w imieniu organizacji wojskowej P"-.j 
— Tomaszewski i w imien'u orgaiiizacJ, 
wojskowej NZR. — Michalak. 

Ale odezwy te nie wywarły należy 
tego skutku, t ł umy , upojone zwycfó' 
stwem i świtaniem niej)oclleglości, vvr 
szły na ulicę. Każdy spotykatiy } ° 
nierz czy oficer był rozbrajany. Niern-
ców ogarnął paniczny strach. Panowa' 0 

wśród nich głębokie przekonanie, że 
ludność mścić się będzie krwawo 

doznane krzywdy-
Charakterystyczne jest. żc kontro^ 1 

wydziału aprnwizacyjnego, Frohreic"' 
uratowany z rąk tłumu • osadzony NV 

więzieniu, pod wpływem strachu 
odebrał sobie źyc 'e-

Naczelnik wydziału surowców (Kr'e2s' 
rohrstoffstelle) wśród ogólnego zaine1" 
miał jeszcze tyle przytomności umv. s ,u' 
że w przebraniu dostał się do b'ura i 

zniszczył 1'stę szpiegów, 
którzy donosili o ukrytych towarach-

Gdzieniegdzie przy rozbrajaniu d 0 

chodzio do walk- przyczem 
poległo 6 polaków. 

Byli to d°wborc/,vk porucznik Buk?*' 
ski, legionista Bronisław Sałaciiis*' 
peowiak Juljusz Lhike, Eugenia Was'a*' 
Jan Gruszczyński ' drukarz Stefan A" 
drzejczak. 

Po 48 godzinach cale miasto Wjj 
zajęte przez organizacje b. wojskowy1-' 
i przez oddziały ochotnicze. 

W magistracie rozpoczęła się ty 1^ 
czasem intensywna praca, zmierza jąc 

.do zapewnienia ludność' żywności 1 K 
. Uporządkowania stosunków, związany"0 ' 

on przed kimś, Wszedł do bramy. p r z e j ę c | e m w ł a d z M i anowanv $ 
wówczas jeden ze złodziei, ten który 3 t a , w o w c z a s 8 t a r 0 8 t a , 0 ( 1 ? , k j r a p , Bm" 

ważniejszych starć gdyby n c wiado
mość z Berlina o 

wybuchu rewolucji. 
Ocidz ;ały niemieckie w Łodzi zbuntowa
ły się, odmówiły posłuszeństwa ofice
rom i uformowały radę żołnierską (Sol-
datenrat). 11 listopada gazety przynio
sły wiadomość o 
powrOcie Piłsudskiego do Warszawy 

i to posłużyło hasłem do rozbrajania 
n'emców w Łodzi. 

Władze miejskie początkowo próbo
wały się temu przeciwstawić. W magi
stracie odbyła się pod przewodnictwem 
burmistrza Skulskiego konferencja, w 
której wzięli udział przedstawiciele P.O. 
W., partji politycznych i niemieckich 
rad żołnierskich, w wyniku osiągniętego 
porozumienia- burmistrz Skulsk' wydal 

Odezwę do ludności, 
nawołując do zaniechania rozbrajania 
niemców, gdyż n'emieckie rady żołnier
skie wyraziły chęć oddania całej nad
liczbowej broni i amunicji i opuszcze
nia natychmiast Łodzi. 

Równocześnie polskie organizacje 
wojskowe wydały podobną odezwę, 
którą podpisał': w 'mieniu zrzeszenia b. 
legionistów — porucznik Alfred Blłyk, 
w im'eniu związku wojskowych I, II, III 
kor- Wojsk Polskich — chorąży Be-
reszko. w im'en'u PDW. — porucznik 

Być może nie obeszłoby się bez p o - 1 Skwarczyriski - Steck', w Imieniu orga-

niósl 4 sztuki towaru, 
szybko wybiegł z bramy i skrył śle, ' 

nim zdołano go zatrzymać. 
Policjant natychmiast aresztował 

drugiego. Okazało się s>ę, że jest to 
Henoch Szpilka, z zawodu tragarz, za
mieszkały na ul. Aleksandryjskiej nr. 9. 
Szpilka był już kilkakrotnie karany za 
kradzież i notowany w policji. Podczas 
wstępnego dochodzenia nie chciał wy
jawić nazwiska swego wspólnika. Pró
bował nawet tłumaczyć się w ten spo
sób, że nie podejrzewał, iż chodzi tu o 
kradzież. Przypuszczał, że wynajmuje 
go właściciel składu do przeniesienia 
towaru. Ale to tłumaczenie zostało na
tychmiast obalone. 

Szpilka został osadzony w areszcie. 
Za zbiegłym złodziejem wszczęto po
szukiwania. 

naczelnikiem milicji geu. Sui;1'}' 
Masalski, ale rzec; 
widelem władzy państwowej 
burmistrz Skulski-

On też wydał rozporządzenie, 
dniem 12 1'stopada 1918 roku wsz e l l \ 
własność państwa niemieckiego Pr* 
chodzi w posiadanie Rządu Polskie?0^ 

W dniu tym odbyło s'ę posiedzę'' 
rady miejskiej, na którem wygłos'1 0

( f 

następujące przemówienie, które djJi 
dokładny obraz rozgrywających 
wypadków: 

„Wobec wypadków, które nas 
skoczyły, zmuszony byłem w wielu JS 
zach n'e zwracać się do panów, 
działać samodzielnie a to dlatego, żc K'^ 
nowie wiedzą, iż cała zmiana nastaJ" 

sic 

Raclioprograin 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
PIĄTEK, 17 lutego 1933 r. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskie). 
11.50— 11.55; Komunikat meteorologiczny dla 

komunikacji lotniczej. 
11 58—12.05: Sygnał czasu t Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
12.10—13.20: Płyty gramofonowe. 
13,20—13.25: Komunikat meteorologiczny, 
1325—15.10) Przerwa. 
15.10—1.5.15: Urzędowy Komun Państw lnst. 

Eksportowego. 
15.15—15.25s Komunikat gospodarczy. 
15.25—15 30- Chwilka lotnlcs* ł przeciwgazowa. 
15.30—15.35: Chwilka morska i kolonialna 
15.35—15.50: Odczyt. 
15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 
16.25—lfi.40: Odczyt p. t. „Armia pracy" — 

wygł, p Mieczysław Fularskl. 
16.40—17.00:Odczyt prof. Kilarekiego p. t. „Cie

kawo wiadomości o Polsce w wieku XVII 
i XVIII". 

17 00—17 55: Koncert Reprez. Orkiestry Policji 
Państwowej m. »t. warszawy pod dyr. Al 
Sielskiego, 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dsień na 
stępny. 

18,00—18.50: 
miańs.ka" 
taszka. 

18 50— l'J-20: 
10.30— 10.3fl: 

Muzyka lekka z kawiarni 
Orkiestra Karasińskiego 

„Zie 
i Ka. 

Rozmaitości. 
Komunikat Ifby 

1«> 31) 

Przemysł .Handl 

eljeton p. t. „Wystawa w Cfcica-' 

nawet n'e w c'ągu paru godzin. l e c 7

0 r 0 . 
ciągu kwadransów. WszedJem w P 
zumienie z tern' organizacjami wOl*. i 
wemf, które były na naszym teren'0 

staraliśmy się jaki taki ład w s p ó l n a 
prowadzić. Przy zamieszanych 
rodzaju musiały zachodzić różne ews „ 
sy I nie wszystko udało się tak, J,, 
można było sobie życzyć, w k°* L|t 
razie trzeba stw'erdzłć, że przy ^ 
wielkich zamieszanych doszliśmy -j 
pewnego ładu I porządku z nlewielH' a 

ofiarami. Do dość dobrego P°rZf!nti' 
doprowadzono pocztę I wkrótce !(, 
nlkacia pocztowa l telegraficzna b ^ t a l 
prawidłowo funkcjonowała. P 0 ^ ! * 1 

jeszcze wydział surowców, w K ł

 t c p' 
Jest dużo spraw do załatwienia. J> a s « r 

nie stosunek do Polskiej Krajowej ] e , 
sy Pożyczkowej, wszystkie te szP"" | 
które zajmowały władze w o j s k 0 * ^ -
°czywiście cały szereg instytuci1. * ł c rii 
zanych z organizacją policji. P ,a,iic 
czeka nas ważna sprawa — czw* 
nad aprowizacja miasta. Nie i" 0 2 1 1 "^* 
dziś stosować wobec wsl tej siły %o-
stwowej, którą my jeszcze n'e y „ic-
rządzamy- a która ze strony w , i!^ vidi>' 
mieckich nie została jeszcze z , i k 

wana". . ra-
Było to historyczne posiedzeń ° ed 

dy m'ejskiej, pierwsze, na którein P f Z a -
stawic'elstwo miasta obejmowało' 
dy w imieniu Rzeczypospolitej r!0'£j?ilJ' 
Powoli wszystkie agendy prz c C"%a." 
z pod zarządu miasta w ręce P& n 5 

iv 

go w r. b.'< — wygł. p. Gustaw Olsehowski. 
19.45—20.00: Pras. Dziennik Radjowy 
20.00—20 15: Pogadanka muzyczna — wygł. dr. 

Alicja Simonówna. 
20.15—22.40; Konoerl symfoiwozny * Filharmonii 

Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra fil-
hairmoniczoa pod dyr. Juljusza Ehrltcha i 
Carlo Zecchi (fort.) 

W przerwie: Felieton IKaracki p. t, , Jak 
ozylać Norwida" (z powodu roku norwidow
skiego! — wygł. p. Roman Zrębowioz. 

22.40—22.50: Wiadomości sportowe i DodatA do 
Pras. Dz. Radjowego. 

22,55—23 00: Kom. Pańatw. Insi. Meteor, dla 
komunikacji lotniczej 1 kom. policyjny. 

23.00—24 00'. Muzyka taneczna z dane. „Oa^". 
AUDYCJE ZAORANICZNE. 

16.00. RZYM. Recital fortep. Artura Ru
binsteina. Tr. z Akademjl św. Ce-
cyljl. 

17.25. MOSKWA (Dośw.). ..Rusłan i Lud 
miła" — opera Glinki. Tr. z Teatru 
Wielkiego. 

18.00. KOENIGSWUSTERHAUSEN. --
Recital fort. Franciszka Osborna. 

18.30. MOSKWA (WZSPS). Koncert z 
Konserwatorium. 

19.30. BUDAPESZT. Tr. z Opery Kró
lewskiej. 

20.00. OSLO. Koncert symfoniczny. 
20.00. BUKARESZT. Koncert symfon. 
20.05. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny 

•/. Musikvcreinssanl. 
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Z d a n i e m m a g i s t r a t u , n i c s i ę n i e z m i e n i ł o . . 

ie można liczyć na te same wpływy 

Budżet miejski oparty jestna cyfrach nierealnych. 
$k;»: 9 zorajsze posiedzenie rady mjej-
"iidL°- • Pierwszem tegorocznej sesii 

" ^ e t o w a 

Jest to już ostatnia sesia 
Pnri^ v l v ' w a 0 1 ) e c n e g o samorządu, co 

' t ^ k r e ś l j ł w swem Drzemówiemu za-
ja

u5no prezes rady, p. Andrzeiak, zaga
j a posiedzenie, jak j prezydent Zje-
Jięcki w S wem expose. P rzysz ły bud-

Uchwali już nowa rada, wyłoniona 
i Wyborów. spodziewanych na jesieni 

j e ^° zagajeniu posiedzenia, na wnk> 
J ; prezesa Andrzejaka, rada miejska 
Dali n r z e z powstanie 

,Dll<Jć b. wiceprezydenta m. Łodzi Fa-
\u tersona, 

[J 'zmarł niedawno-
lij ^'stępnie, po odczytaniu komunika-

leszcze przed przystąpieniem do 
ieta budżetowych, rada miejska za-
U w S l ę r o z Patrzeniem dwuch wnios-
hlt' głoszonych przez frakcję socją-
{ I

 V czne. Pierwszy wniosek domagał 

v, , 0 , )nłżenia komornego do 50 proc., 
Ł a m a n i a zasadniczo e k s .m ' s j ' 
w r°botnych oraz rozciągnięcia usta
la 0 ochronie lokatorów na nowe do-

i>otn R i wniosek brał w obronę bezro-
Dj^eh umysłowych, domagając się 
W a ż e n i a dla wszystkich okresu 

Maty zasiłków z 6 na 9 miesięcy, 
la . , a d pierwszym wniosk'em wywiążą-
*ahi d ' l l Ka . jałowa dyskusja, w której 
Ci r a l i Klos radni Pogonowski. Schott, 

'§«•• Milman inż. Wojewódzki. 
Ą ^° dyskusji radny Pogonowski żglo-
%! nosek wzywając rząd do 
ty * s ienia us tawy o ochronie lokatorów 
Li'° sunku do mieszkań od trzech po-
% i v W z w y ż . R. Pogonowski uzasa-
IV, ! e n wniosek, twierdząc- że wlaś-
tdf/niesienie us tawy o ochronie loka
ju V w stosunku do większych m'e-

sPowoduje redukcję komornego. 
V;J°Sek r- Pogonowskiego oczywiście 
5j c i S zości nie uzyskał, natomiast prze-

?' wniosek frakcji socjalistycznej. 
VtyM,res~cie przystąpiono do wtaśc ' -
% n obrad nad budżetem- Po uchwale-
k|Je,Kulaniinu obrad, który określa do-
W " ) c z a s t r w a n ' a przemówień przed
n i , 1 Poszczególnych frakcyj, za-
f. k g 'os referent generalny budżetu-
"?0^ r|nian. Referent szczegółowo ana
l n y .wszystkie pozycje budżetowe, 
5jy| e n i l cyfry i w konkluzji oświad-
tok' z e budżet ten jest wynikiem dlu-

fyd, , y c h p r a c w , a d z m i e i S K , c n - S P ° -
^cv°v?y z o s t a I P°d kątem jaknajdalej 

Jeh oszczędności. 
\ u t c p n ' e przewodniczący udziel'! 
fy ̂  Prezydentowi Ziemięcklemu, któ-

v^iosił obszerne expose na temat 
"* f ! [ Z c ' i budżetowych zarządu miasta 
h ° k administracyjny 1933/34. 

^ose prez. Ziemiąckiego. 
Vi h

K l 'Hq długotrwałego krvzysu — mó-
h £ e z - ^ e m i ę c k i — szczególnie dotkli-
'^„j życiu gospodarczem Łodzi, oo-

a trudności gosPodarkj komunal-
u kłada iac preliminarz budżetowy, 

lstiiip-, Uczyć s>ę z warunkami dziś 
^ ' • j c e m i , wytwarzanemi przez obo-
\ n r i c e P r z e P i s y Prawne i sytuację 
H\< " a rczą . Co do tei ostatniej mu-
Mórg v s i e oprzeć na tych danych, 
fyot.^ynikają 2 realizacji budiea i te-
\ . l nego dc miesiąca stycznia włącz-
\ \ v ° J a n e przewidywania dalszego 
N i d . s t ° s u n k ó w gospodarczych nie 
tywlna*!5* Podstaw tak pewnvch. ażeby 

tó*Kąząn 
P> ło wysnuwać z nich aż cyfro-

dla pozycyi badżeto-
•. ?Vi,,i..określając więc ramy budżetu, 
?pły w

, i > m y- jako założenie, iż 
:,y v- roku przyszłym beda takie 

n i e , iak w roku bieżącym. 

Poczyniliśmy jedynie odpowiednie po
prawki tam, gdzie następu-, zmiana 
stawcie p o d a t k o w y ^ 

ZaJożuiie to kazało ram zrcduko. 
wać dochody zwyczajne budżetu admi
n i s t r u j mego o 1-863-000. Dochody te 
w bieżącym roku preliminowane są na 
25.703-000, na rok przyszły — 2S4D000. 

Wydatki zwyczajne musieliśmy pre
liminować nietylko tak. ażeby zmieści
ły $k w ramach, zakr^ślopyci przez 
dochody. Należało dążyć do tego, aże
by uzyskać jaknajwjększri nadwyżkę 
dochodów zwyczajnych nad wydatka
mi, która byłaby przelana 

do budżetu nadzwyczajnego, 
jako częściowe przynajmniej pokrycie 
niezbędnych wydatków nadzwyczaj
nych. 

Wydatki zwyczajne na rok przysz
ły wynoszą 23.186000, podczas gdy na 
rok bieżący preliminowaliśmy złotych 
24-477.000- Zmniejszenie więc wynosi 
1.291-000. 

Oszczędności, czynione już w ostat
nich paru latach, usunęły z naszego 
budżetu wszystko to. co można byłoby 
uznać za 

rzecz potrzebną, ale nie konieczną. 
W wielu pozycjach, jak nprz.: remonty 
i konserwacja budynków miejskich, od
nawianie ruchomości miejskich, kwoty 

preliminowane w latach ostatnich nale
ży uznać za niewystarczające, a iednaK 
"ie było możności ich powiększenia. To 
samo da się powiedzieć" o dziale nie
zmiernie zaniedbanym i wymagającym 
kilkakrotnego powiększenia wydatków. 
Mam na myśli 

utrzymanie ulic i placów publicznych. 
Powtarzam niemal co roku, iż półtora 
miljona, przeznaczane na ten cel Przez 
miasto, jest rażąco mało wobec fatal
nego stanu jezdni i chodników- Mog:iś-
my jednak utrzymać kwotę dotychcza
sową, co wobec potanienia poszczegól
nych elementów w kalkulacji - ^ ó t po
zwoli, sądzę, na nieco większy pro
gram w tym dziale. 

Zalecane z różnych stron zmniej
szanie wydatków na administrację ogól 
ną nie Jest też rzeczą tak prostą. Zada
nia, wkładane na samorząd, w latach 
ostatnich nie zmalały, lecz urosły, w 
wypadku zaś, gdy pewne funkcje nam 
odebrano (mam na myślj egzekucje Do
datkową), t rzeba było utrzymać memal 
ten sam aparat , przekształcając aparat 
egzekucyjny na poborczy. ażeby zapo
biec zmniejszaniu się wpływów z po
wodu tej reformy. 

Znaczne oszczędności dało nam 
obniżenie komornego 

w wjelu wynajmowanych przez mat i -

Dziś o .g . 12-ej w południe jako w rocznicę śmierci 

Leony P O Z N A Ń S K I E J 

odbędzie sią w synagodze szpitala żałobne nabożeństwo na które za
prasza krewnych i znajomych 

Z a r z ą d S i p f l a l a S t a r o z a l c o n n v < l i 
f u n d a c j i M a ł ż o n k ó w P o z n a ń s k i c h w Ł o d z i 5 0 - 2 

Koledze JAKÓBOWI WOLPSZTAJNOWI z powodu śmierci 

b. p. OJCA J E G O 
wyrażają najszczersze współczucie 

Z A R Z Ą D 1 CZŁONKOWIE 
Ż y d o w s k i e g o K l u b u M o t o r o w e g o 

Z powodu zgonu naszego współpracownika 

p L u d w i k a He b. p L u d w i k a Heli 
składa Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia i zalu 

F i r m a „A. #, O S T R O W S K I S . c y " 

Sfrejk w przemyśle pończoszniczym 
rozpoczął się wczoraj wieczorem. 

Posiedzenie kom'sji złożonej z przed 
stawicieli związków robotniczych prze
mysłu kotoniarskiego i właścicieli przed 
siębiorstw tego przemysłu zostało zer
wane. Na posiedzeniu ujawniła s'ę po
ważna różnica zdań między przedstawi
cielami robotników I przemysłowców. 
Robotnicy wysunęli projekt taryfy zło
żonej z kilkunastu pozycji, wobec róż ' 
nych kwalifikacji poszczególnych p ł a c 
Przemysłowcy zgodzili się zasadniczo 
na tę propozycję, jednak wysunęli da
leko idące zastrzeżenia co do* szczegó
łów. 

W konkluzji przemysłowcy oświad
czyli gotowość podpisania umowy, prze
widującej płace niższe o mniej więcej o 
50 proc. od /głoszonych nrze* robotni
ków. Z tych powodów na godz. 8 wie

czorem ZZZ. reprezentujący 4.000 ro
botników, zwołał zebranie delegatów • 
poborców. Posiedzenie t rwało do g- 10 
i było bardzo ożywione. W rezultacie 
postanowiono natychmiast, a więc od 
czwartku wieczorem, rozpocząć strajk-

Po zebraniu o godz. 10 wieczorem 
ZZZ zawiadom'! o swej uchwale inspek
tora Drący Wojtkiewicza. 

Twoim snem, snem życia — 

to Jasnowłosy Son, 
który objawi Ci się 

w Lunie 

strat lokalach na potrzeby szkolnictwa, 
kwaterunku wojskowego, szpitali, biur 
administracyjnych itd- Obniżenie sta
wek w szpitalach obcych dało nam «-
szczędnoścj bez zmniejszania ilości 
chorych, tam umieszczanych. W dzia
le ośwjaty. poza oszczędnościami natu
ry ogólnej, maleją wydatki na seminar
ia nauczycielskie, wobec ich stopniowei 
likwidacji oraz na wieczorne szkoły po
wszechne, wobec naturalnego ich zani
ku. Potrzeby dorosłych osób, które nie 
przeszły jeszcze szkoły powszechnej, 
będą zaspakajane przez kursy dokształ
cające pozostające w ścisłej łączności z 
ogniskami ośwjatowemj. Malejąca frek
wencja w wieczornych szkołach zawo
dowych upoważnia do zmniejszenia pre 
liminowanych sum. 

Działem, w którym kwota ogólna 
wydatków jest wyższa, piz w budżecie 
roku bieżącego, iest dział IV — 

spłata długów, 
Wynika to stąd, że na rok przyszły 
budżetowy przypadają raty paru poży
czek, które nie były jeszcze płatne w 
roku bieżącym. Rozpoczynamy spła
canie długu, zaciągniętego na budowę 
kanalizacji w Z- U. P- U., oraz spłatę 
długu, zaciągniętego Przed paru laty w 
lwowskim zakładzie ubezpieczeń od 
nieszczęśliwych wypadków. Dług ten 
został zaciągnięty za pośrednictwem 
Banku Komunalnego. 

Dodać muszę, t e w dalszym ciągu 
pozostaje nieuregulowana sprawa wiel
kiej pożyczki 2 miljonów dolarów, za
ciągniętej Przez samorząd łódzki z Ban 
ku Gospodars twa Krajowego. Per t rak
tacje na ten temat wszczęte były Przed 
kilku miesiącami. Bank Gospodarstwa 
Krajowego badał dokładnie stan mająt
kowy i budżet m. Łodzi, późniei jednak 
nastąpiła przerwa w rozmowach, jak 
sądzę, wskutek przygotowywanych ra
dykalnych zmjan, dotyczących 

oprocentowania i amortyzacji 
różnego rodzaju pożyczek. 

Na podstawie danych, dziś posiadanych, 
można sie spodziewać, że uda sję kwo
tę, przewidzianą na spłatę długów, po
ważnie zmniejszyć W dziale spłaty 
długów nie przewiduje się też kwot na 
spłatę miejskiej pożyczki obligacyjnej-
wypuszczonej w okresie wojny. Magi
strat ze względów formalnych widział 
sle zn^wolonym wnieść sumę 300.000 
na oprocentowanie obligacyj, licząc sję 
z tem, że oprocentowanie to będzie niż
sze, niż prolektowane dawniei. wobec 
tego, że. obniżono oprocentowanie In
nych papierów, i licząc sie z tem, że tak 
Jak w innych papierach, uda się amorty
zacje r°zpoczać dopiero za 3 lata* Ko-
misla Radziecka stanęła na stanowisku, 
ii należy brać przedewszystkiem pod 
uwagę konieczności życiowe- Z tego 
punktu widzenia należy sie zgodzić, iż 
skoro pozostają niezaspokojonemj nai-
bardzej prymitywne potrzeby ludności, 
sprawa zwrócenia obywatelom sam, 
danych na DOtrzeby miasta *v okresie 
wojny, może ulec zwłoce. 

Wreszcie wspomnę, że nie przed
kładamy dziś radzie budżetu nadzwy
czajnego. Nie mamy jeszcze określo
nych funduszów na roboty inwestycyj
ne, a 

Hkcyjneml sumami nie chcemy 
operować. 

Gdy będziemy wiedzieli na jakie kre
dyty możemy liczyć, wówczas przyj
dziemy do rady z budżetem nadzwy
czajnym. Ale podkreślić musze, i e cię
żar zatrudniania kilku tysięcy robotni
ków przy obecne) strukturze budżetu 
jest ponad siły samorządu. 

Po przemówieniu prez. Zletnlęcklego 
I posiedzenie odroczono- Sum. 
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B i i d f e i . 
W poniedziałek uchwali} sejm bud

żet na rok wykonawczy 1933/34 w trze 
ciem czytaniu. 

Zamyka się on w następujących cy
frach miijonowych: 

Wydatki — 2.454 
Dochody — 2.057 

Sytuacja drobnego kupiectwa 
-Etatyzacja kur, które znosić mają złote ja ja . - Bohalersk1 

— Szczęśliwy obywatel, który nie ma nic do stracenia. 

J. b. Nincberga podczas debaty budżetowej w seimtt 

jest wręcz rozpaczliwa, 
czyn sekwestratora. 

Przemówienie posła 

Niedobór — 397 
Jako „minimum utrzymania" państwa 

przyjmuje się, jak widać, budżet 2 i pół-
I nil jardowy, zbliżony do stanu z roku 
1927/28, natomiast kryzysowa kompre
sja dochodów sprowadza je zpowrotem 
do stanu z przcdkonjunkturalnego dwu
miliardowego roku 1926/27. 

Deficyt, jak widzimy, jest, okrągło 
licząc, 400-iniljonowy. Nadmienimy, że 
przy wysokim autorytecie jaki zażywa 
rząd u większości parlamentarnej w 
naszych warunkach, po drodze, przez 
pierwszą izbę, deficyt wzrósł jednak 
o 10 procent. Łatwo wyobrazimy so
bie, jak wyglądałaby nasza gospodarka 
skarbowa w dawnych warunkach sej-
mokracji. 

Nadwyżki budżetowe czterolecia 
1926/27 — 1929/30 wynoszą 600 miljo
nów. Z tego okrągło licząc, dotychcza
sowe niedobory zapoczątkowane w r. 
1930/31 połchłonęły ok. 350 miljonów. 
Wedle oświadczenia ministra skarbu z 
listopada ub. roku, rezerwy skarbowe 
przekraczają jeszcze 200 miljonów. 
Rzecz prosta upłynnianie ich wymaga 
pewnego czasu. 

Oczywista, taić nie można, że 400 
miljonowy deficyt jest poważną troską 
finansową. Należy jednak mieć na uwa
dze, że budżet wydatków kryje w so
bie pewne rezerwy. Do nich należy 
zwłaszcza obsługa pożyczek zagranicz
nych, ponieważ wedle wszelkiego praw 
dopodobieństwa, długi polityczne w 
najbliższym roku wykonawczym płaco
ne nie będą. Największą rezerwą skar
bową wydaje się nam jednak zdecydo
wana wola rządu gospodarowania w 
granicach rozporządzalnych funduszów. 
Iest to istotna rezerwa budżetu. 

P rzy systemie dotychczasowej sku
tecznej autokontroli skarbowej niema 
resortu w którym nie dałaby się wy-
krajać pewna oszczędnościowa rezer
wa kryzysowa. Ma ona źródło w de
presji cen towarów i usług. Wiadomo 
powszechnie, że także m. in. minister
stwo spraw wojskowych, absorbujące 
kapitalna część budżetu wydatków, nie 
uchyla się od współdziałania w zakre
sie oszczędności. 

Omawialiśmy tutaj zamiary ministra 
skarbu w zakresie operacji kredyto
wych. Ostatnio wyjaśnienia miarodaj
nych czynników rozwiewają wszelkie 
przypuszczenia i domysłu, aby do kre
dytu pociągany był także Bank Po'ski. 
Chodzi o ewentualne operacje istotnie 
dobrowolne na wolnym rynku. 

Via facti, wobec konwersji prywat
nych papierów stałego oprocentowania 
— wytworzyła się bezsprzecznie przy
chylniejsza atmosfera dla kredytu rzą
dowego na rynku. Zapewne nastroje te 
dadzą sie teraz w określonych grani
cach wyzyskać. Dr. A. Z. 

Poniżej podajemy w streszczeniu 
przemówienie p. posła Mincberga pod
czas debaty budżetowej w sejmie. 

Red. 
Byłoby naiwnością szukać w obec

nych ciężkich czasach idealnego zrów
noważenia budżetu skarbowego. Nie 
znajdziemy go ani w państwach więk
szych, ani mniejszych. Pozy tywny sto
sunek do budżetu opiera się zatem ra
czej na momencie natury państwowej, 
niż gospodarczej. 

Pan Minister Skarbu w swem expo
se komisyjnem słusznie zaznaczył, że 
sprawa budżetu jego resortu łączy się 
ściśle ze sprawą naszej sytuacji budże
towej wogóle, gdyż pierwszym warun
kiem dochodów skarbowych jest dochód 
społeczny. Pragnąc więc przedstawić 
Wysokiej Izbie możliwości podatkowe 
obywateli żydów, muszę przedtem zo
brazować chociażby w pewnej mierze 
sytuację, w jakiej ta część społeczeń
stwa się znajduje. 

Handel j rzemiosło — główne źródła 
gospodarcze ludności żydowskiej są 
zdziesiątkowane. Pozatem etatyzacja i 

wogóle usunąć z kraju, lub takie wynu
rzenia jak p. posła Bieleckiego, że bicie 
żydów wzmacnia tężyznę młodzieży 
polsk'ej. 

Był czas, kiedy twórca* ideologii Na
rodowej Demokracji głosił wszem wo
bec, że żydzi są potęgą międzynarodo
wa. Z tego wynika rzecz prosta, że 
trzeba ich bić i bojkotować. Niedawno 
zaś ten sam wielki mandaryn Narodo
wej Demokracji stworzył biegunowo 
przeciwną teorję, że żydzi przestali być 
potęga międzynarodowa. Z tego znów 
wynika, że żydów można bojkotować i 
bić. 

Mam podstawę do mniemania, że ani 
rząd, an> pan minister skarbu tej teorji 
nie hołdują, a naodwrót gotowi są ją 
potępić i wytępić. 

Etatyzacja i monopolizacja produkcji 
i handlu dławią kupiectwo wogóle, a w 
pierwszym rzędzie — kupiectwo żydów 
skie. Jak potężnemi krokami posuwa się 
u nas naprzód proces ingerencji pań
stwowej w dziedzinie handlu, świadczy 
dostarczanie konsumentom paczek ży-

itor. 
Prą*£ 

monopolizacja — obok szalejącego kry- wnościowych na zamówienie. Jest to 
zysu gospodarczego — przyczyniają się 
w znacznym stopniu do zmniejszenia 
zdolności podatkowej kupca i rzemieśl
nika. Wystarczy zapoznać się z nieda
wno opublikowaną urzędową statystyką 
przedsiębiorstw handlowych, by dojść 
do przekonania, żc życie polskie w os
tatnich latach uległo ruinie. Około 100 
tysięcy placówek handlowych zlikwido
wano. Przesilenie gospodarcze, oraz po
lityka cechowa prawie tyleż warszta
tów rzemieślniczych unieruchomiły. Je
śli się weźmie pod uwagę kilkadziesiąt 
tysięcy pozbawionych pracy robotni
ków żydów, to otrzymamy 1/4 miliona 
wyrzuconych poza nawias życia gospo
darczego rodzin, czyli zgórą 1/3 całej 
ludności żydowskiej. 

Mówią, że jest za dużo kupców 
żydów i zazdroszczą nam sklepikar-
stwa. Na tej też podstawie Narodowa 
Demokracja propaguje bojkot antyży
dowski. Ale proces tworzenia kupiec
twa polskiego winien był wpłynąć na 
zatrudnianie przynajmniej w równym 
stopniu elementu żydowskiego na pla-
cówkad ' zajmowanych przez ludność 
po'ską. Byłby to bądź co bądź normal
ny kontredans społeczny. Czy można 
jednak o tem nawet marzyć? 

Owszem, słyszymy takie hasła, jak 
p. posła Wierczaka, że żydów należy 

swego rodzaju etatyzacja kur przez mi
nisterstwo poczt, po których spodziewa 
się widocznie, że zniosą dla państwa zło 
te jaja. Pozwolę sobie podać w wątpli
wość wartość dochodową tego przed
sięwzięcia pocztowego dla resortu skar
bowego. 

Na dobitkę coraz szersze kręgi zata
cza proces tworzenia monopoli prywat
nych. Nie wlemr czy koncentracja sze
regu produktów pierwszej potrzeby lub 
nawet frykasów — niech to będą śliwki, 
rodzynki, czy banany - - w jednym ręku 
daje jakieś zyski skarbowi państwa i 
czy zdekoncentrowanie ich przyniosło
by szkodę. Natomiast wiem. że takie 
monopole w Gdyni, Bydgoszczy czy w 
Warszawie podcięły i podcinają tysiące 
egzystencyj kupieckich, a tem samem 
tysiące jednostek podatkowych. 

Jeśli monopole miałyby nawet jakiś 
sens handlowy, to istnienie ich pozba
wione jest wszelkiego sensu skarbowe
go, gdyż nie ulega wątpliwości, że je
den monopolista nigdy nie sprosta świad 
czeniom tysięcy placówek kupieckich. 

A jaki jest stosunek niektórych funk
cjonariuszy skarbowych do tych zrujne 
wanych płatn'ków podatkowych. 

Pozwolę iobie przytoczy* I*CJ!<t. któ
ry urasta przy naszych stosunkach' do 
rozmiarów holu. 

Otóż któregoś czwartku w Łod^ 
godzinie 3 min. 30 w nocy wpada, 
piekarni żydowskiej w czasie wyP1 

„chały" na sobotę sekwestrator 
egzekwować zaległy podatek, 
dokazać cudu, konfiskuje cały 
mąki, sprowadza dwuch czeladnik0 

wynajmuje furę, aż nareszcie o 2-e) r 

południu pieczywo gotowe. m 
Impreza ta daje w rezultacie za , 

zł. pieczywa, na które wydano "° 
pieniędzy skarbowych. 

Jestem nota bene przekonany-
przy sprzedaży tego pieczywa w ' ° n e . 
nej w ten świetny interes sumy n a W 
wno nie uzyskano. Ale sekwestra 
dokonał bohaterskiego czynu. }, 

Niestety, nic jest to oderwany 
d c k - m l W zeszłym roku o p o w i e d z i a ł ^ 
pewnym naczelniku urzędu, który l 
niesłychany sposób traktował P'3ffl 
ków. Przeniesiony do innej ini^J5 

wości. ten sam urzędnik obecnie w>:C'' 
dzi co czwartek na targ, by obscr\j 
wać kto kupuje rybkę na sobotę. \m 
obywatel o zmniejszeniu podatku ^ 
rozłożeniu na raty niech już lepie) 
marzy. „. 

Charakterystyczne, że hjeny l'c{ntt 
cfl' 

przestały czyhać na swój żer, g d y 2 . $ 
mowane graty nadają się już racze'^. 
jakieś cmentarzysko nieużytków- ^ 1 

tacyjne 
ły się 

ze 
które dawniej wataham 1. 

za sekwestratorami. ° ° e 

dzaju cmentarzysk samochodom'-A 
yyofl niż dla klijentów Pociejowa 

iii wy czuje sie taki obywatel-
ubra 
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i 
vy, pozostał przy jednym tylko 
i dwuch złamanych krzesłach, PO * 
sekwestr już mu nie grozi. 

Dochodzimy w ten sposób do • 
go rodzaju Nirwany gospodarczej- j, 

Wysoką Izbo! A teraz porusz? .jj 
boleśniejszą dziedzinę naszego h^-
gospodarczego - sprawę zaległ° ' c 

datkowych. . v< 
Dziwnie paradoksalne dzieją SJ 

naszych czasach rzeczy: moca> 
żądają dla siebie moratorjum, bo fl] 
w stanie płacić swych długów, r ° (1jc 
korzystają z moratorjum. które ""^je 
neguję — słusznie 'm się należy; ^ 
dżinie listów wartościowych ^',-.n\at' 
zarządzenia moratoryjne. Z tego w .0-

swoja p o t r ^ 

J o i r f 

Głód manufaktury w Rumunii. 
Możliwość wznowienia tranzakcyj 

eksportowych. 

Teatr „SCALA" Śródmiejska 15. 
D z i ś , o K- O wiecz. J u t r o o godz, 8.45 wieoz. 
p r e m j k r a J I PREMJERA! 

I Drem GawłemBaratowem 
dramatu . . O 0 C Y " 
J u t r o , 0 «. 4 po południu ceny od 60 KI-.—2.20 

D A W I D G O L D E R 
W niedzielo, dn. 19 b. m. o godz. 12-ej w poł. 

P O R A N E K 
dla urftcujnrpj inteligencji eony od 4 9 gr.—1.D0 

' O J C I E C 
30-1 Hilet-y sprzedaje kasa „Srali* 

Jak sio spełnił jej sen o Hollywoodzii 
pokaże nam 

Jasnowłosy Sen— 
Lilianka 

Do Łodzi nadesly wiadomości o 
znacznym ożywieniu, jakie zapanowa
ło w Rumunji na rynku włókienniczym. 
Znacznie zwiększone zapotrzebowanie 
na tekstylia w Rumunji jest konsekwen 
cją prohibicyjnej polityki, jaką stosuje 
ten kraj w ciągu ostatniego roku w sto
sunku do importu włókienniczego. Silne 
ożywienie na rynkach rumuńskich 
wzbudziło oczywiście wielkie zaintere
sowanie w łódzkim przemyśle, dla któ
rego jeszcze do niedawna Rumunja by
ła głównym zagranicznym rynkiem 
zbytu. W ciągu ostatniego roku eks
port do Rumunji coraz bardziej zamie
rał wskutek niesłychanie ostrych za
rządzeń dewizowych, które ostatnio 
uniemożliwiły jakiekolwiek stosunki 
eksportowe z Rumunją i spowodowały 
zamrożenie w Rumunji należności łódz
kich eksporterów. 

Zaznaczyć warto, iż zdolności pro
dukcyjne rumuńskiego przemysłu w 
znacznym stopniu osłabły ostatnio. 
Okoliczność ta w powiązaniu z uwi 

doczniającyin się znacznym zwiększe
niem zapotrzebowania na wyroby włó
kiennicze niechybnie spowoduje ko
nieczność częściowego choćby przy
wrócenia importu. Sprawa ta ma dla 
Lodzi, która utraciła ostatnio zdobyte 
w ciągu ostatnich dwuch lat zachodnio-
eurojłejskic rynki, kolosalne znaczenie. 

(c) 

ze czynniki rządowe potrafią 
lę opiekuńczą w wypadkach 
należycie spełnić. 

Ale marny kramikarz i drobny 
czyk, pozostawieni własnemu ' , 
muszą płacić nietylko daninę 1 , 1 „d̂ 1* 
lecz także długoletnie zaległości P 
ko we. v.c. 

Zdajemy sobie w zupełności s ^ r ^ 
żc organizm państwowy, ażeby 

musi czerpa^j; jj-

Z „MŁODEGO W. I. Z 
W sobotę, dnia 18 lutego b. r. o godzinie ,vei 
południu odbędzie oię zebranie członkiń, nu 

rem p. H Rozemblumówna zda sprawozdani* 
z I Wszechpolskiego Zlotu „Mł. W. I. Z O." 
w Zakopanem. 

PO 
któr 

* KOMUNIKAT. 
W dniu 12 lutego r. b. odbyło się w lokalu 

własnym przy uKcv PłotrKowsJtiei 79, tel. 221-55 
watne zebranie oddrialu Związku Pracowników 
Pomocy Pielęgniarskiej i Masaru, centrala w 
Krakowie, Wja w Łodzi nu którem zebrani o-
br*li Zarząd owej potytecnnei walylucji na tere
nie Łodzi i całego województwa, który został 
zakwalifikowany przez od-nośnc władze. 

żyć i funkcjonować 
maitych bezpośrednich i pośredr 
nin. Rozumiemy też dobrze, że 
obecna najmniej się nadaje do ^ 
'dących reform podatkowych. A. 
ległości podatkowe uniemożliwiała a|-
ważny dla skarbowości naszej " ^ u i 3 

ny tryb życia gospodarczego. rtc 
rozwój handlu i funkcjonowanie 
mysłu nawet w obecnej postaci- ^ o e | . 

Nakazem chwili obecnej J e S L 0 

ne odstawienie zaległości podatK^ 
zlikwidowanie nie licujących z 

*< i l 

nastawieniem politycznem n\ e tf i r pa^ 
westratorów. oraz realizacja t e z y

g n » -
ministra, że podstawa dochodów c n0' 
bowych muszą być rzeczywiste 0 

dy społeczne. 0f 
Jestem pewien, że pan niin i s*fgjerj'' 

ruje doskonale opracowanym w* 
łćm cyfrowym i statystycznym- a ^ 

minister bezsprzecznie u , &P' Pan 
słuszną naszą zasadniczą tezę 
piero oparcie podatków na jjtii 
kryterium da rękojmię wykona"' 0 ^ 
żetu skarbowego i budżetu p a n s 

Igo. 
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Eksport Łodzi 
w ciągu miesiąca stycznia. 

w e d ł u g danych związku eksporto-
3 ° Polskiego przemysłu włók'cnni-
i e R f J eksport styczniowy przedstawiał 
\ p : astępująco: 

t M ?ywiez iono do Austrji 467 kg. w a r -
j g z l . 2-394. do Rumunji 17.499 kK-i D r e z e c ó w izb skarbowych 
;: l r i,('ści zl. 235.806. do Holandii 4 9 . 4 8 0 . ; P / A ^ ^ - , 
JZL 350.368. do Brazylji 1.792'kg- za 
( ' ' / • i 14, do Węgier 3.345 kgl za zlo-
,1 1 40.140, do Niemiec 27.368 kg- za 

n

h l ' 3 l7 , do Ch'n 2.266 kg. za złotych 
^ 6 , do Jugosławji 771 za zl- 5.23 

kg, 

1 9 3 3 a t r . . 9 

Znaczne ułatwienia dla podatnik® 
Zaległośc i b ę d ą r o z k ł a d a n e n a dłuższe raty. 

Uchwały z jazdu prezesów izb ska rbowych . 

fttydó Jugosławji' 
353 kg. za zł. 2.145. do Estonji 

h FRŚ* Z L 6-329. do Anglji 66.661 kg. 
«#n f 9 - 4 ° 2 . do Rosji 312 kg. za zł. 
tóĘ

dP Palestyny 2.647 kg. za zł. 
^ • d o N 0 L~^< ao N o r w e g j i 747 kg. za zł. 6.555, 

i j f^wajcarji 598 kg. za zł- 3.520, do 
lv™ 14.896 kg. za zl- 62.623, do Mal-
L W za zl. 1.005- do Egiptu 652 kg. 
i& 4343 . do Persji 5.116. za zł. 

do Australii 374 k g . za zl. 1,965, 
^Ameryki 231 kg. za zł. 1-512- do 
E« cj' 7 3 kK- wartości zł- 476, do 
roli 8 6 0 kK- wartości zł. 6.195. do Ma-
L a fi16 kg. za zł. 4.395. do Belgji 2:331 
3, 2 ' 7 7

2 a zl 8.368, do Francji 718 za zł. 

H(/ j Ro'ny eksport przędzy niebarwio-
J * styczniu b. r. wyniósł 63-869 kg. 

J o ś c i zl. 659.804-
i'c? u l n y e k s P ° r t towarów włókien-
w f " w ciacru m'esiąca stycznia r. b. 
t H 2 6 5 . 3 0 0 kg. wartości 1.972.907 

Wczoraj zakończone zostały w mi
nisterstwie skarbu trzydniowe obrady 

i naczelni
ków wydziałów podatków bezpośre
dnich.-Obradom przewodniczył m a s t e r 
skarbu prof. dr. Zawadzki. Celem nara
dy było ustalenie jednolitej polityki 
względem podatników. 

Omówiona została sprawa ściągnię
cia należności bieżących w' podatkach 
bezpośrednich' i sprawa postępowania 
wobec zaległości podatkowych- .. 

•W sprawie.ściągnięcia zaległości po
datkowych rozdzielono podatników na 
dwie grupy, na tych, którzy płacą 
datki bieżące i tych. którzy 

bieżących nie płacą, a jednak posiadają 
zaległości. Względem podatników, po
siadających zaległości a płacących bie-
i ą c e rittdaW będzie-' zastosowany • jak-
najdalej idący liheraMżhi-
. . Dyskusja, która toczyła s ję podczas 
obrad była oparta na referatach wy
głoszonych przez prezesów wszystkich 
izb skarbowych, w których przedsta
wiona była sytuacja i gospodarcza po
szczególnych 'okręgów skarbowych. 
Również wygłoszono kilka referatów 

Bóle g łowy 1 bezsenność ło skutki zlej pf.se-
n , miany materji. Pij Morszyńska Wodę Gorzka, 

ł u r c i e r p i c m e v w i , ! i e ' n - G c ^ Repr. n>r. K, W « n d a , ! b y j v dużem' zrozumieniem trudności i' 
podatków Warszawa, Krak- Przedni. 45. 

przez wyższych urzędników nr:: • ?f« 
siwa skarbu o wpływie obecnej kon
iunktury g°spódarczej na wysektjć 
wymiarów podatkowych w najbliższym 
roku budżetowym. 

Omówiony został również plan po
lityk' egzekucyjnej ministerstwa skarbu 
W sprawie tej postanowiono zastoso
wać względem podatników zaległych w 
spłatach, którzy popadli w nudność' 
nie z powodu własnej winy- lecz z po
wodu kryzysu — znaczne ułatwienia. 

Wogóle dyskusja 1 zapadłe postano
wienia na tych obradach nacechowane 

Giełda pieniężna. 

Hol ych (c) 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa
lutowo - dewizowej w Warszawie ten
dencja; dla dewiz przeważała mocniej
sza,, przy obrotach nadal ograniczonych 
Notowano dewizy: Belgja 124.40 (+5) . 
Gdańsk 173.30 (+5) . Holandja 358.60 
(-1-30) Londyn o0.67 — 3068 ( ^ ł ) . No
w y . Jork 8.918 (—4). Nowy Jork - ka
bel 8-922 (—4), Pa ryż 34.95 (+6) . Szwaj 
carja 172.25 (+5 ) . Trahźąkcje dokona
ne a nienotowane: Kopenhaga 137 ( + 
130). Praga 26.43. Sztokholm 162.75 
( -100) . W.ochy 45.66 (—1)- W obro
tach międzybankowych dewizami' na 

^ P i f r w 7 c . r , n - D , . M . I Berlin obracano po kurs'e 212.20 (+5) . 
I Z ^ L O Ł S I ^ O S f ? L a y n i e W obrotach prywatnych: marką nie-
% t u ' c P icrw S Z e j n a z w i e c i e giełdy futrzanej, miccka 212- funt angielsk' W gOtÓWCe 
!»Wcie C | a £ m y odbędzie s ę niezwykle uro- 30.84. szyling austrjacki 103-75, dolar 
N u L j ? ^ 1 . if-rda.majorj, Londynu oraz K o i ó w k o w v 8.92.25. dolar złoty 8.97, ru-
^ ^ S t S i i l S ^ w U S m ^ t y . 4.74.25., rubel srebrny 1-32, 8 

lon 0.60, 
AKCJE. Na rynku akcyjnym ten

dencja dla papierów dywidendo.wycli 
bvla mocniejsza jednak z braku mater
iału większych tranzakcyj nie dokona
no. Głównie interesowano s'e akcjami 
metallircricznerrii.' Notowano :Bank Pol
ski 74.75 — 75 (+100). Cukier 16-50. 
S t a t a t S - ó W r e S ^ " - ^ 9'2S"( r+50V Tran-' 
żakcle nłcrip? rwane ; I.ilnnpV''1,9:50 

ci gospodarcze 

C ł o 
Na czele komilelu giełdowego stanął 
prezyd3nt ieden z największych ban-

E2"YWLER W A N ^ ' ' I . R O B E R T C 

powstała właśnie giełda. W skład 
^tyljj u giełdowego wchodzą przedstawiciele 
( l̂»tic- angielskich, lecz również i repre-

J*| Przedsiębiorstw ameykanskich w Anglii 
Reckiego syndykatu futrzanego w Mo-

JS&in jJ'worzeni< giełdy umożliwi' wszystkim 
. n * V futrzanej, zamieszkującym slale 

S . . . y . n ! e , lub p r ^ y w a j j j c y m j j t y p BpQ*»WQi 
która będzie gcł«tzie, Jitóra be,i 

śmiem organizatorów 

C*ANACJA BANKÓW SZWEDZKICH. 
5Vl r y vv!eMc',e banki szwedzk ! e, a mianowicie 
'ktiof" "andelsbanken, Skandinaviska Krcdit, 
j % . s Enskildabank i Goteborg-bank przed 
P cjv* i C n ' 2 w s P ° l n o sprawozdania, wykazu-
!%> t1V z ysk za rok ub. w wysokości 64 milj, 

Łącznie z pozostałem! 19 wykazami ban 
tewed.7.kicmt czysty zysk wynosi 90 milj. 

Hou, 0 . d k r e * l i ć należy ie rok 1932 był dla 
e^lfep-*0' "wedzkie i okresem dalekoidp.ccj 

zacj: w kierunku ui<lrow :enia i oczysz-
% W ^ ' l e l ó w wekslowych. Płynność ban-
i °5ci i l n i e s ! < ! zwiększyła przy fednoczisnym 
J i > 0 ' e kapitałów rezerwowych. Fundusze rc-
S hi" 4 wyżej wymienionych banków wyno-

m- : 1'- ko^on, t. i. przeszło 50 proc. ka-
^djc . k c yjnego. W celu całkowitego przepro-

r4t \ e a naci i , niektóre banki oie wypłaciły 
u b . dywidendy. 

( ^ D Ł O Ś C I BANKOWE W AMERYCE-
y°h dniach ogłoszono ścisłe dane, doly-

H ; t n ? . e tranzakcyj 'aa 
™ v

 n , ° czynna. Zdi 

*«fi o °iywic"k ;3fi^^ffs^^f ;ik pa-
picrów procentowych- zarówno pan 
s twbwych jak i prywatnych tendencja 
była mocniejsza. Prawie, wszystkie, pa
piery .lokacyjne były w poszukiwaniu 
po kursach mocniejszych- Większych 
t rarzakcyj dokonano: 7 proc. póż. stć>-
Hiliracyjna, 5 proc. i 8 proc- listami m. 
Warszawy. Notowano: 3 proc. budow

lana '43-75 . (+25) , 4 proc. .dolarowa 58 
i pól do 58.60 (+10), 4 proc . inwesty
cyjna zwykła 104-75 (+25)- 5,procento
wa konwersyjna 43.'50 (+25) , '5 procen
towa kolejowa 39 (+75) , 7 proc. stabili
zacyjna 57 — 57.50'— 57.25. (+50), 10 
proc. kolejowa. 102.50 (+50)-. Listy za
stawne i obligacje banków państwo
wych, bez zni'any. 4.i pół proc. ziem
skie 36.Y5- 7 proc- ziemskie dolarowe 
40, odcinki po '500 dcl. 40.50 (+25) . 5 
proc. Warszawy. 4975, 8 "proc- Warsza
wy 4 3 . 7 5 " - ' 43.50 — 43:63 (+13)- .10 
proc- Siedlec 34.50 ((—50. Tranzakcjc 
nienotowane: 6 proc. dolarowa 59, 7 
p t d c stabilizacyjna, odcinki PO 100 do
larów 62 —'62.25, 8 proc. dillonowska 
67.25 — -67.13. 7 proc. śląska 4.50 — 
44.25- 7 proc- Warszawska 40.25, 8 p r o c 
Łodzi 41.75 (—25). : ' • . ' 

RYNEK WALUTOWY W ŁODZI. 
W dniu wczorajszym na łódzkim rynku 

walutowym obracano dolarami gotówkowemu 
no .nie'zmicn'onvm kursie, w płaceniu 8.91 i w 
żądaniu $.92; za mniejsze odcinki i nieco moc
niej za większe, bo 8.93. Obniżył s c natomiast 
zlckka kurs przekazu na Nowy .York w związ
ku .ze zmiana statutu Banku Polskiego: czek 

^ p i l M a P l w płaceniu 
i 30.80 w żądaniu, marka rreniiecka nieco sła
biej. 21 :2\V.»lnceniu;i 2)2.25 w żądnniit, frank 
tr^B(łUŚkjs.ifiB'co fljK)ewoj./.w,••pln'««Wjivn4.«5i bće 
zrij:any w żądaniu — 35, szyling 104 i p3ł clo 
105^,,frank szwajcarski 172 do 172,25. Obroty 
walutowe 'rrinle. •, 

. K u f a zlotc przy :braku matcrjalu utrzyniu-
ja kurs, 4.75 ,-w-płaceniu.i 4.78 ,w żądaniu, dola
ry złote bez zniiany 8.92 w płaceniu i 9.00 w 
żądaniu. Popyt na złoto średni. Łódzkie listy 
8-io -procentowe obniżyły się zlckka do '41 75 
w płaceniu i 42 w żądaniu. Innncmi papierami 
obrotów ric robiono, (c) 

nansowych wśród podatników, zwła
szcza rekrutujących się z sfer gospo
darczych i dlatego postanowiono pójść 
na rękę tym podatnikom, stosując jak-
największy liberalizm. 

Na zakończenie zjazdu min. Zawadz
ki podkreślił, że praca władz skarbo
wych ma bardzo duże znaczenie dla 
rozwoju życ ! a gospodarczego w kraju, 
zwłaszcza zaś niezmierne znaczenie po
siada umiejętne podejście przez władze 
skarbowe do sprawy wymiarów podat
kowych- która bardzo często wywołuje 
tyle żalów. 

Mówiąc o tem minister podkreśl'! z 
naciskam, że w y m i a r y podatkowe po
winny być z jednej strony zgodne z 0-
bowiaziijącem u s t a w o d a w s t w e m , z dru
gie! jednak oparte na faktycznym . ma
teriale-

W. związku z tern' obradam'. dowia
dujemy sie. że w najbliższym czasie zo
stanie wydane przez ministerstwo skar
bu zarządzenie- uprawniające naczelni
ków urzędów skarbowych i prezesów 
izb skarbowych do rozkładania zaleg
łości p o d a t k o w y c h na raty. Dotychczas 
prczes ; izb skarbowych i naczelnicy u-
rzędów skarbowych posiadał 1 upraw
nienia rozkładania tych zaległości na 3 
m esiacc. obecnie zaś będą mogli roz
kładać n a w e t na raty kilkuletnie. Poza 
tem ukaże się prawdopodobnie rozpo
rządzenie o honorowaniu ksiąg handlo
wych jako dowodów przy wymiarach 
podatkowych, zwłaszcza przemysło
wym i dochodowym. Zarządzenie to 
prawdopodobnie nakaże uznawanie 
wszelkich dowodów, jak kwitów- faktur 
itd. na zadokumentowanie odpowiedniej 
wysokości dochodów. Dotychczas tego 
rodzaju dokumenty nic były honorowa
ne. 

V *P̂ lośc h w Stanach Ziedno-1, nyc, • --'uści BANKÓW 
ir 3 Dr r o k u 1 9 3 2 Wyrażają się one cyfrą 
j tc^ y łącznych depozytach 730.4 mili. doi. 

3 1 zawiesiło wypłatę 2298-banków z 
to.j^mi i 6 0 1 5 milj. dolarów .w roku 1930 — 
^to> 7 m i ' i - dc4.). w roku 1939 — 642 banki 

Onegdaj sąd handlowy w Łodzi roz-Jnim listów gończych, postanowił w dn 
poznawał sprawę upadłości firmy 20 lutego 1931 r- postępowanie upadło-
„Nachman Daw'd Sawick'-* przy, ul. Li- ' ś c o w e z a w i e s i do czasu ujęcia upadłe-
powej 31 w Łodzi, ogłoszonej w końcu go w sprawie karnej lub złożenia przez 

W\ MM WM 

CJ)tlu; a .skrachowanych inMytucyi (w r. 1932) 
v P a n S / ą 2 7 6 banków nacionalnych i 54 bam-

v. ., n sJ vvowych należących do Fedcral-Reser-
, ^ p i ę t n u . 
m^Ślł^L r t > ' t u ubłegłego otwarto rapwu 290 
L5-5 r?Xyc" banków z łącznemi depozytami 
Ik? (KO dolarów,-gdy w roku 1931 — 276 ban-
*t ^ milj. dolarów), a w roku 1930 — 147 

dolarów). 

S T ŚWIATOWEJ PPOmiKCJI JEDWA-
BRJ SZTUCZNEGO. 

l5ł^kc'U^ • P r o v v i , zorycznych oblicze* św^ałwa 
I v2^la jedwabiu sztucznego wyniosła w roku 
Zfopf, 3 0 . 1 '05.000 Ibs., wobec 470.790-000 w ro-
i v. cii d n - m . Do tak znacznego wzrostu pro-

C r 2yczyniły się glówn : e Antflja, która 
:t'0urina wytwórczość z 54.570 000 — na 
i /SlciT, Japonia (z 46,750 000 na 64.430.000) 
tVVl0 s u ( * 36-365.000 na 47.255 000) a w mni-ej-
tNcia P"." Kanada, Niemcy, Polska Czecho-
C^it ń y ^ o a n i a i Szwajcaria. Największy 
• t l">nv?L 0 j u' t cii zaznnezył s ! ę w Stanach 7i<-d-

STK ''•n z LIFTCNNNNN -o LOT NMDŃN I W» Wło , 140PO0.00O na l.̂ l.nB .̂OOO i we 
/ 2 1 ? ° 0 0 0 na 68.950.000 Ibs. 

"fy Garat 
1 htfo Jasnowłosy Sen— 

Harvpy 

lutego 1930 r. gdzie w dniu 19 grudnia 
1930 r. odbyło się ostateczne zebran ; e 
wierzycieli,na .którem... zawarty, : został 
układ, ha mocy warunków którego u-
padły zobowiązał się zapłacić wierzy
cielom '10 p r o c ich należności w 2 r a i 
tach rocznych,- licząc od daty zatwier-' 
dzeriia układu. 

Na układ ten złożył' sprzeciwy trzej 
wierzyciele, którzy oponowali, prze
ciwko zatwierdzeniu układu, motywu
jąc swój wniosek tern- że przy głosowa
niu zadecydował jedynie syn upadłego* 
który zgłosił pretensje do masy w wy
sokości 104.000 mk. niem-, opartej na 
wyciągu z ksiąg handlowych. Więrży-

nem, który tym sposobem działał na «ćh 
szkodę. 

Sąd, rozpoznając sprawę w dn>u 10 
kwietnia 1931 r. postępowanie odro
czył, zlecając zarządowi masy uzupeł
nienie braków formalnych. 

Braki te zostały uzupełnione i sąd 
w drugim terminie układ zatwierdził, 
pon'eważ wierzyciele oponujący zrzekli 
się swych sprzeciwów. 

wierzycieli, wniosku o kontynuowanie 
upadłości. • 

Obecnie prokuratoria generalna- ja
ko rzecznik skarbu państwa, z tytułu 
zgłoszonej^ należność', za podatki na o-
golną sumę .1-983 zł-..wystąpiła do sądu 
o wznowienie" upadłości, ponieważ zda
niem jej sp rawa ,ka rna Kupfcra o pod
robienie dokumentu me ma żadnego 
związku ze sprawą upadłości. 

Sąd przychylił się do jej wniosku i 
zlecił syndykowi masy przedsięwzięcie 
daiszych, kroków, mających na celu u-
kończenie upadłości 

V 
W sprawie upadłości Moszka Josko-

ciele zarzucili upadłemu zmowę z sy-lwlcza* prowadzącego detaliczną sorze-

W sprawie upadłości Berka Kupfera 
właściciela przedsiębiorstwa wyrobu i 
sprzedaży towarów wełnianych ogło
szonej na początku listopada 1928 r. 

,sąd wobec ukryc'a się upadłego przed 
Was i zdobędą serca Wasze '.odpowiedzialnością k a r h a ^ w y s ł a n i a 'zij 

daż galanterji przy ul. Piotrkowskiej '9-
odbyło się w dniu 4 lutego r. b. pierw
sze zebranie wierzycieli, celem wyboru 
kandydatów na- syndyka. 

Na zebraniu tem kurator masy adw-
Józef Pines złożył sprawozdanie ze sta
li i upadłości, z którego wynikało, iż u-
padłość powyższa, jak oświadczył sam 
upadły- powstała skutkiem snadku cen 
.owarów do 50 p r o c . niewypłacalności 
dłużników i i: znacznego zmniejszenia 
Zbytu, towarów. 

Po zarządzonem głosowaniu na syn
dyka największą ilość' głosów otrzy
mał dotychczasowy kurator adv P 1-
r.es.' którego też Sad młPhoHyoł <.Vu3> 
t- 'en.- .powż&zcj .upadloic.i 

W sprawie upadłości firmy „Majer 
Elsner • S-ka" handel przędza- -,veln;'a-
i.cj i bawełnianej w Lodzi przy ul. 
P ; otrkowskiej 39 j jej właściciel' na o-
statecznem zebraniu wierzycieli w dniu 
24 stycznia r. b. na skutek opozycji 
wierzycieli sędzią komisarz n !c dopu
ścili upadłych do zgłoszenia propozycji 
układowych, ponieważ upadli pozostają 
pod zarzutem bankructwa i sprawę prze 
kazał do dyspozycji sądu handlowego-

W terminie rozpoznawania wniosku 
sędziego komisarza, pełn. upadłych o-
swiadczył, że jakkolwiek toczy się do
chodzenie karne przeciwko upadłym. 

jednak do sprawy karnej nic dojdzie, 
gdyż upadli wcale n'c działali na szko
da wierzycieli w czasie upadłości i 
wskutek stwierdzenia tych okoliczności 
dochodzenie ma być w tych dniach u-
niorzone-

Sąd- wobec jego oświadczenia i go
towości złożenia odpowiedniego za
świadczenia o umorzeniu sprawy kar
nej, rozprawę odroczył i zobowiązał 
pein. upadłych do złożenia w terminie 
3 tygodni wyżej wymienionego zaświad
czenia. 

Podaną wczoraj notatkę, o sprawie 
zawarcia układu firmy „Dom Towaro
wy wł. Juijusz Rozner. Spadkobiercy" 
przy ul. Piotrkowskiej 9« prostujemy o 
tyle iż powyższa f'rma nic znajdowała 
sie w stanie upadłości, a tylko korzy-

; z od roczen i wypłat, które zosta-
: i., .'.;: v2or .e układem. 

http://pf.se-
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L U N A l 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

I A w DIIEN... T y w nocy 
N r . 4 3 

Najpiękniejszy film Eryka Pommera. 
Film. który bawi oryginalna fabułą.— 

zuchwyea melodyjna muzyka. m w - — — — _ _ _ _ _ _ _ _ — ~ , . _ _ _ , _ , 1 1 ( 

W rolach Klównych; urocza Kaeta von Na*y oraz Fernand Oravey. — Muzyka W. R. Heymann. — NadproKramy: łyso"" 
kowy oraz aktualności krajowe. — Początek o godz. 4-eJ po południu, w soboty, niedzielo i święta poranki o godzinie 12-ej. — 

Btety ulgowe ważne. 

D ź w i ę k o w e 

„Grand-Kino" 
N i e o d w o ł a l n i e o s t a t n i e 

3 dn i ! 

HALLO PARYZI-HALLO BERLIN 
Przepiękny film mówiony prawie we wszystkich Językach. — Reżyserii genialnego .IUL.IENA DUV1VIERA. reżysera Dawida foldera 

NADPROGRAMY! Komedja kreskowa Fleischera j>raz uwertura z opery ..Oberon'* Webera w wykonaniu pełnej orkiestry opery bcr^ 
lińskiej pod dyr. znakomitego prof. Eberharda F 
aktualności krajowe. — Początek o godzinie 4 po poł. C e n y m i e i s c z n i t o n . : _ J ^ _ _ O T . t f X S 

D ź w i ę k o w y K i n o t e a t r 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

GIGANTYCZNE ARCYDZIEŁO! GENJALNY TWÓR DUCHA "TjjfM?' 
Nieśmiertelna idea pokoju i braterstwa na ziemi, zaklęta w przeczystą formę poetycką, przez słynnego Maurlce u ROaTAWJ* v

J k „CAPITOL" „CZŁOWIEK, KTÓREGO ZABIŁEM 
Reżyserii mistrza E. LUBICZA. W roli główn.: PHILIPS HOLMESS, NANCY CAROLL, UONEL BARRYMORE. { j 

ulgowe ważne bez ot,r<" 

f4 

Reżyserii mistrza E. LUBICZA. W roli główn.: PHILIPS HOLMESS, NANCY CAROLL, 
Początek o godz. 4.30, w soboty i niedziele o godz. 1-ej. — Ceny miejsc zniżone! — Bilety 

Uroczysty obchód 
15-lecla czynu bohaterskiego 

pod Rarańczą. 
W środę, dnia 15 lutego o godz. 10 

w kościele św. Krzyża odbyło się ża
łobne nabożeństwo za dusze poległych 
w czasie przebijania się 2 brygady leg
ionistów. Nabożeństwo celebrował ks. 
Krysiak. W nabożeństwie wzięli udział 
wicewojewoda Potocki, dow. O. K. 4 
gen. Małachowski, płk. dypl. Alf. Tar
czyński, płk. Haberling, nacz. Lutomski 
insp. P . P . Torwiński, starosta Podo
biński, p. insp. Niedzielski, delegacje ofi 
cerów i podoficerów pułków stacjono
wanych w Lodzi, Federacja Pol. Zw. 
Obrońców Ojczyzny, ze sztandarami 
związków b. wojskowych, przedstawi
ciele zw. strzeleckiego, stow. „Orlę'", 
delegacje licznych stowarzyszeń oraz 
masowo b. legioniści, peowiacy i rezer
wiści. 

O godz. 20 w pięknie udekorowanej 
sali rady miejskiej odbyła się uroczysta 
akademia, w której wzięli udział przed
stawiciele władz, związki b. wojsko
wych oraz tłumnie zebrana publiczność 
Akademję rozpoczęto odegraniem hym
nu narodowego, poczem prezes wujew. 
związku legionistów po'skich, mec. Sło-
niowski mówił o genezie czynu 2 bry
gady. Zkolci orkiestra 28 p. s. k. pod 
batutą kapelmistrza por. Gaula odegra
ła uwerturę z opery „Hrabina", następ
nie uczestnik przebicia się 2 brygady, 
prezes zarządu okr. związku rezerwi
stów p. Hipolit Piątkowski przedstawił 
tło i akcję 2 brygady w przebiciu się 
pod Raraiiczą. Po przerwie artysta 
p. Górecki pięknie recytował kilka « i e r 
szy poety legionowego ś. p. Mączki. P. 
Fotygo-Żcb rawska przy akompania
mencie d-ra Żebrowskiego odśpiewała 
pieśni żołnierskie Niewiadomskiego 
oraz na bis dw'e piosenki wojskowe. 
Wreszcie chór im. Moniuszki odśpie
wał kilka pieśni. Akademję zakończyła 
orkiestra 28 p.s.k. odegraniem „Pierw
szej Brygady" . 

ŚWIĘTO RARANCZYc 
Dnia 18 i 19 bm. odbędą się w War

szawie wielkie uroczystości ku czci ucz 

Nowicjusz w „fachu" złodziejskim 
został skazany na 2 lata w ęzienia. 

(0 Obok grubych ryb świata prze
stępczego, uwijają się małe płotki. Nie 
odważają się na większe występy. Nie 
gardzą ..małym" zarobkiem. 

Taka właśnie płotka świata złodziej
skiego Bolesław Paroj , znalazła się 
wczoraj na ławie oskarżonych. Napad 
bandyck', z bardzo małym efektem ' 
przykrym epilogiem. 

8 grudnia ub- roku Bolesław Pa'-os 
w towarzystwie jakiegoś kamrata wstą
pił do sklepu t y tu łowego na ul. Magi
strackiej 12. Poprosił o 6 paczek tyto
niu. 

Właścicielka przystawiła drabinkę 
do półk' i zamierzała już sięgnąć po ty
toń, gdy nagle otrzymała tak 

silny cl°s w tył głowy, 
że spadła zemdlona na ziemię. 

Paros nie namyśla? się długo. Otwo
rzył szufladę- porwał banknot 20-złotO' 

tytoniu w nogi. 
Ale przechodnie zauważyli go, w 

chwili gdy wybiegał- Zajrzano do skle
pu 1 zauważono nieprzytomną kobietę 
na ziemi. Gwizdki i krzyki przywołały 
policjanta. 

Rozpoczęła się pogoń. Paros czuł, 
że jedynym jego ratunkiem jest szybki 
bieg. Ucieka? też, jak wicher. Ale tu za 
n<m po piętach bieg? policjant alarmu
jąc po drodze posterunki. I wreszcie 

złodziej został schwytany. 
Gdzie się podział jego towarzysz, tego 
n'kt n'e wiedział. Zapewne umknął, ko
rzystając z zamieszania. 

1 wczoraj Paros musiał odpowiadać 
przed sądem za swój czyn- Rozprawa 
n'e trwała długo. W n a została udowo
dniona. I sąd. pod przewodnictwem sę
dziego Olszewskiego, skakał małą płot
kę świata złodziejskiego na 2 lata wie

wy, seb wycil też z półk' kilka paczek I zienia. 

Odczyty radiowe 
Dnia 20. II. o eodz. 16.40 p. H. Gr ; -

niewsk} w odczycie P. t. ..Kapitał na . f -
dowy i kapitał obcy" mówić będz'e o 
dopływie kapitałów obcych do kra',0 -*, 
oraz o sposobie użytkowania tychzi, 
który powinien być jednak dostosowa
ny do potrzeb danej narndowści. 

Dnia 21. II- o godz. 15.35 w odczycie 
p. t. ,Głód książki" p. Jan Muszko v -
ski oświetli stosunek czytelników pol
skich do książki, podkreślając brak 

Wreszcie o godz. 16.40 znanv przy
rodnik prof- St. Sumiński w krótkiej oo-
gawędce — „Doświadczalne kró'iki" 
współczesnej biologii" nawiąże do ba
dania zwierząt — iako drogi do pozna
nia organizmu ludzkiego, zaznajamiają: 
jednocześie z drogami i rozkw'tem ba
dań doświadczalych w c'agu wieków. 

Dnia 25. II. o godz. 16 20 odczyt dla 
maturzystów p. t. „Cesarstwo Rzym
skie" wygłosi prof. R. Gostkowski z 

w beletrystyce, zbyt trudnej, iak i w 
zakresie popularyzacji nowych idei i 
odkryć. 

Tegoż dnia o godz. 16 25 nadany zo
stanie przez radostację wyarszawska 
pierwszy informacyjny, wstępny od
czyt dla maturzystów. Nastęnnie o g. 
18.00 nadawać będzie Wilno odrzyt 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskie-

. go. R- GostkowskieJro, p. t. „WiJkie 
czenia 15-ej rocznicy przedarcia się II-ej[Monarchie Wschodu" z działu „tlisto-
Brygady Legionów Polskich przez front 

Dnia 22. II. o godz- 16 20 w odczy-ie 

środków na kupowanie książek, oraz Wilna; oraz o eodz. 1800 o „lenacym 
hrak wartościowe], żywe), dostępne! Krasickim" mówić będzie Prof. Konrad 
dla szerokich mas literatury, zaró vno Gńrski 

austrjacko-rosyjski pod Rarańczą 
Legioniści, chcący wziąć udział w po 

wyższych uroczystościach zgłoszą się 
do sekretariatu Związku Legjonistów 
Polskich, ul. Narutowicza 32. w godz. od 
17-ej do 20-ej. 

Z KOMITETU KOBIE-WALKI Z HANDLEM 
TAMI. 

Dnia 16 bm. odbyło się w lokalu Państwowej 
Szkoły Higieny w Warszawie Wailn-e Zebraoi* 
członków Polskiego Komitetu Walki z Hałidlem 
Kobietami i Dziećmi. Wysłuchano sprawozdania 
z działalności tej instytucji, z którego wynika, 
ze mimo trudnego położenia finansowego w ja
kiem a'̂  znajduje i redukcji personelu, nie zmniej 
sza ona intensywności swej pracy w kierunku 
zwaJczaoJa handlu kobietami, wykazując w dal
szym ciągu bardzo szeroką działalność. Szcze
gólniejszą UWage Komitet poświęcił sprawom 
propagandy zarówno krajowej jak i zagranicznej 
(wysiano 1.138 paczek zawierających materjal 
Informacyjno - propagandowy oraz około 35,000 
plakatów ostrzegawczych), badania metod pracy 
analogcznych inslytucyj zagranicą i dostosowy
wania ich do naszych potrzeb oraz wciągania 
do pracy jakmjwiększcj liczby organzacyj spo
łecznych. M'6Je dworcowe, _ pomimo 

dla maturzystów mówić będzie z W<1-
na prof. R. Gostkowski „O rozwoju de
mokracji ateńskiej"-

Pozatem o godz. 1800 z działu ..Li
teratury polskie!" wygłoszony zostanie 
przez prof- Konrada Górskiego odczyt 
Pierwszy o ...lanie Kochanowskim'. 

DnJa 23. II. o godz. 1M0 zv?nv d o -
pularvzator wiedzy dr. Feliks B u ł e c k i 
mówić będzie o liczbach i nrzed-jw-
nych problemach techniki cielesnej 0 1 -
eanizacii. Będzip to .Sta tys tyka we 
wnętrzu ciała ludzkiego". 

Tegoż dn^a o godz. 18.00 z a b i e c 
głos w odczycie dla maturzystów prof-
Konrad Górski, który wygłosi druga 
prelekcję o ..Janie Kochanowskim". 

Dn'a 24. II. o godz. 15 35 p. Włady
sław Malinowski zajmie audytorjum ta-
d'owe odczytem na temat „kierunku u-
godowego polskiej myśli politycznei w 

zmniejszonych subsydiów, udzieliły w tym cza-1 'WN IHO.1—iyt)4 . 
sie pomocy przeszło 183 .000 podróżujących ko-J TegOŻ dn'a O godz. 16.20 nada.'!', hę-
D i c t - . . . Idzie odczyt dla maturzystów z działu 

O godz. 1640 tegoż dnia p. Aleksan
der Kawałkowski w rocznicę bH-vy 
grochowskiej zastanowi się nad „możli
wościami zwycięstwa pedrzas wo.ny 

! Msko-rosyiskiej w roku 1831". 

fTCASfNÓ7'"' 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 

• Bezsprzecznie najweselsza komedja 
polska p. t. 

Dotychczasowy statui, opracowany przed 10 
laty uznano na poorzedn-cm Walnem Zebran-.u 
za nedostaleczny, wobec rozwo-'u prac Komite
tu, W zwiozku z tem Zarząd Komitetu przed
stawił projekt nowego statutu, który, rozszerza
jąc zakres dz ;«lalnofci lej instytucji wprowadza 
jednocześnie zmiany w jej ustroju. Projekt po
wyższy został przez obcaiych przyjęty. 

..Historia" p. t- .Ustroi rpnublikańsKi 
Rzymu", o czem mówić będzie orof. P . 
Gostkowski 7. Wilna- I o god/. 1800 
t:rof. Konrad Górski przyn^mni triem-
tyczną Dostać kaznodziei polskiego 
„Piotra Skargi". 

WttA 

Sp. z Ogr. Odp. 

Biuro Pośrednictwa Małżeństw 
i kursy salonowych manier 

OBSADA' i 
ZULA POGORZELSKA, ADOLF DYM
SZA, KONRAD TOM. ANTONI FERT-
NER, STANISŁAW SlELANSKl I Inni. 

Początek 4.30 po pol. 

Dokładne trawienie zfti>ewnlajn. 
Zioła Przei-zyszozn.jn.ee 

K A R P I Ń S K I E G O . 

30-lecle pracy p. Stani
sława Rogalskiego; 

Wczoraj obchodził jubileusz ' y 

cia pracy w m i ę d z y n a r o d o A c r n ty -
rzystwie podróży „Wagons i f l J 
Stanisław Rogalski, naczelnik a ? c ' v2 
polskich tego towarzystwa. 7. tęJ ( . \ A 

zji w sali „Malinowej" hotelu ^ r ' s ^ i -
Warszawie odbył się bankiet, zor*r«y& 
zowany przez urzędników t^,$A 
stwa, na który przybyli: pr*edtff t tL$ 
ministerstwa komunikacji, ?rz.''<£1-

 i t . 
c'el warszawskiej dyrekcji P K. 
neralny dyrektor towarzystw.! • ' i 0 

gons Lits" z Paryża ora^ iiczv5 <Tri 

bliskich przyjaciół-
Biesiada towarzyska odo ł t - \ A 

ciepiym. miłym nastroju. P. nac** 
Pogalski przez 30 lat swei pracy ̂ ' 
zaskarbić sobie sympatia z 3 r,".\; v. 
swych przełożonych jak i Dc-clul? -Jo 
urzędników, to też nastroi w ̂ n | U '. 
jubileuszu był podniosły i s:rdec? , ,*,j^ 

W czasie przemówień okol1"':^ 
ściowych. jakie wygłoszone zos ' 3 ^ ,;v 
bankiecie, podkreślono dwa n 1 , J 
— zasługi d . Rogalsk :ego połnżo1'--
"ozwoju towarzystwa „Wagons ^ 
oraz jego działalność społeczni, o ' f i 
mówili liczni przyjaciele jimilat^ ^ 
Starisław Rogalski bowiem w 
swego pobytu w Rosi; położył ^ A . 
zasługi d|a obywateli polskie". Ul;j!^!i 
wjając im powrót do oiczyzw w c " $ 
..awieruchy rewolucyjnej i ,n^eruja c

P (., 
wszystkich wypadkach uw'\z.&]U ' 
laków. ;̂|r. 

Ze swei strony życzvmv Sz •" 
towi dalszej owocnei Drący. 

Oiełda zbeżow 
Na wczorajszem 

gi eld> 
I M W V « U « A I A I > E U I zebraniu 

zbożowo - towarowej w W a r s z a ^ ' ^ 
1 gólny obrót wynos'! 1.442 tony. V 
żyta 260 ton. Notowano za 100 Kg- > 
rytet wagon Warszawa w handlu « , 
towym żyto standard I-szy ' I'*8 A-H' 
obrotów, pszenica jara czerwona s i 

sta 33.50 34-50, jednolita 32-50 R ^ O , 
. k i . . . . . 32 •— 

17-50, 
i pół. pszenica zbierana 32 ^ ^ ' V J C S 

16.50 
na 

owles jednolity 
zbierany 14.50 — 15.50, Jęczm'cn 

' szę 15.50 — 16, jęczmień browan" y 

16.50 — 17.50, gryka 16 — 17. P r. 0* v 

17-50 — 18.50. groch polny JadaiJ^of 
workiem 22 — 25. groch Victor'a z ,,c-
kiem 26 — 30, wyka 14.50 — ' / ' ń i J ' 
luszka 13-50 — 14, seradela pod*1'...,. 
czyszczona 
biesk; 8.50 

12.50 — 13.50, 
9, rzepak zimowy 

łubin J V 
46 

siemię lniane bazis 90 proc. 38 
koniczyna czerwona surowa be-5 .^o' 

:kan'auki 90 — 110, koniczyna cze' l 0p 
( na bez kanianki o czystości 97 PT°n'^ 
do 125, koniczyna biała surowa l 0 ,s\o' 

: koniczyna biała bez kanianki o c " a p 
ści 97 proc. 100 — 100 — 130. Jgen 
pszenna luksusowa 52—57, mąka n v j 
na 4/0 47 — 42, mąka żytnia P^J ' 
31 — 33. maka sitkowa i razowa 
25. otręby pszenne szale U 

''lii": 

otręby średnie 10-50 — 11, otręby K B . 
nie 9 — 9.50, kuchy lniane 19 — * s\c 
chy rzepakowe 15 — 15-50, kucliv 
necznikowe 15.50 — 16. iillll! 

U U A N A HA^VEY, 
HENRY GARAT, 

ERYK POMMER ntin 
I W. B. HEYMA*' t i 

oto „Jasnowłosy S?n 

http://Przei-zyszozn.jn.ee
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'KP.—Reprezentacja 
s Bawarji 
o^ c Viny ten mecz bokserski 

Jak 
się w połowie marca. 

-v się dowiadujemy, klubowi IKP 
C i 0 się już zakontraktować na przy-

do Lodzi mistrzowską drużyna 
pe r ską Bawarji. 

iizi , a r c z v c y prócz spotkania w Ło-
z klubem IKP rozegrają również 

W f * e d n a z czołowych drużyn war-
,/wskich lub ewent- z reprezentacją 

^ a m z o s t a I i zakontraktowani na 
V dn,a u Z e które mają być rozegrane 
Łod»j c ^ 10 i 12 marca, tak że mecz w 
ierm;nPdbędzie

 się w jednym z tych 
kleili , D r u ż y n a bawarska skupia 
" r e v o , Z y c n Pięściarzy z Monachjum y c 2 e r n w składzie jej figurują nazwi-
ML* s o l o w y c h bokserów niemieck^h. 
W f

t o y innymi przyjedzie do Łodzi 
C l r * Europy wagi lekkiej Schleinhof-
j • r ' /az wicemistrz Europy wagi ko-
W ^ j Hofstaetter. 
W — 2 ° awarczyków z drużyną IKP 

P l A v i ada się sensacyjnie. 

wszy krok zapaśniczy 
zawodów stanie 50 zawod

ników. 
^rv° p * e r w s z e g o kroku 'zapaśniczego, 
| W odbędzie się dnia 3 marca w sali 
1 4 . ^ Przy ul. Żeromsldesro 88 o godz. 
OMI t l a Plywają b- liczr zgłoszenia. 
iiaJ£' n weźmie w nim uu/^al ok- 50 za-
^tv 1 • Najwięcej zgłoszeń wpłynęło 
tie ki ! C z a s z Sokoła — 12, jednak i 'n-
i n i e . y okręgu wykazują znaczne ża

łowan ie pierwszym krokiem. 
każdej walki został skrócony 

W u minut, przyczem dla zwycięzców 
iW Przeznaczył nagrody. W zawo-

mogą w z l ą ć udział również za-
n ' c V nie należący do k l u b ó w . ' " 

u Finał bez IKP. 
katowicach zmierzą sią w nie
Ź L E bokserzy Warty I PKS. 

HLE ^ , a t o w i c a c n w nadchodzącą nie-
0 c ibędzie się finałowy mecz bok-

l \ z

 0 drużynowe mistrzostwo Polski 
ą tir,./ Policyjnym Klubem Sportowym 

f a ń s k ą Wartą. 
cc r°8:ram meczu obejmuje następują-
'wJpo.tkania: Nowakowski (PKS) — 

< w ) . Cichy (P) - Rogalski (W), 
V U S z c z y k — Polus. Zachlod — Sipin-
^ ' i -u^ursk i — Arski, Wieczorek — 
IkTr̂ ycki, Wys t rach — Tomaszew-
^ i, v a z i d ,° — p i l a t < M e c , z o d b ę d z ' e 

v Katowicach o godz. 12 w poł. 

. 9-pongiści Hasmonel 
^nieśli w Łodzi tylko ledną 
x porażkę. 

' l ^ z V n a tenisu czołowego lwowskiej 
W!0?6* rozegrała w Łodzi ogółem 5 
S , n

T . z k tórych przegrała tylko je-
nakoahem w stosunku 4:6- z in-

% .Klubami osiągnęła wyniki nastę-
] M \ z e Szternem 4:1, z YMCA 5:0 , 
^ i i ^ a b i 6:4 i z Orlęciem 8:2. 

I i Ty marzyć będziesz tylko 

Jasnowłosym Śnie — 
Liljance 

' L E K A R Z Y NA RZECZ „TOZ"-u. 
'.Ajc; "j^ąnia KonnHetu są na ukończeniu 

ią ,_ u ' c t o w a , cukiernicza, barowa zapo-
O d S m a c z « y . obfity i tani bufet, którego 
'1?% W - l ° S 0 W a n c b < I d a - d o obecnych czasów 
'v <i«ł|a atrakcyjna przygotowuje utrak-
i j \ dotychczas w naszem mieście nie-

^ t n i & r m a n c w tajemnicy nawet przed 
U Z : ^ T .Komitetu balowego. 

p! i i n i a ' e iest ogromne zainteresowanie ba-
M t ''dbędzjc sie dnia 2 5 ! u l e Ć° w l o k a , u 

"" C a 'a" Śródmiejska 17". 

eiRY^COOPEJ* Musisz 45—3 

zuD9czyc 
CZEMPA 

stanie się hasłem, które nie
bawem obleci całą Łódź. 

p EKARZ STANĄŁ PRZED SADEM. 
Odpowiadał on za spowodowanie śmierci pacjentki 

Sąd wymierzył mu karę więzienia 
na przeprowadzenie Poznań, 16 lutego-

W dniu wczorajszym przed sącicm 
apelacyjnym w Poznaniu, toczyła się sen 
f.»cyjna rozprawa przeciwko lekarzowi 

z Wolsztyna, dr. Goj-Gojowskiemu. 
Do lekarza tego zgłosiła się młoda 

dziewczyna, córka małorolnego, niejaka 
Zofja Lewandowska, która była w ciąży. 

Tomaszów-Mazowiecki 
UNIEWINNIENIE OSKARŻONEGO 

O CZYNY LUBIEŻNE. 
W lipcu r. ub., tutejszy komisarjal 

został powiadomiony, że niejaki Bene
dykt Gawłowski, zamieszkały w bara
kach miejskich przy ul. Stolarskiej, do
puszcza! się czynów lubieżnych z 13-let. 
Irenką S„ którą w czasie nieobecności 
jej roćjziców zwabiał cukierkami do swe 
go mieszkania. 

Ten stan rzeczy trwał podobno kilka 
miesięcy, a dziewczynka, będąc terory-
zowaną przez Gawłowskiego, nie zdra
dzała swej okropnej tajemnicy nawet 
przed matką. Matka zauważyła jednak 
pewne zmiany w usposobieniu dziew
czynki, która często zapadała na zdro
wiu. Wzięta w krzyżowy ogień pytań, 
Irenka przyznała się przed matką do 
wszystkiego. Na podstawie jej zeznań 
Gawłowski postawiony został w stan 
oskarżenia i w dniu wczorajszym odpo
wiadał przed sądem okręgowym w Piotr 
kowie, który przybył na sesję wyjazdo
wą do Tomaszowa. 

Ze względu na drastyczne tło, spra
wa rozpatrywana była przy drzwiach 
zamkniętych, Obronę oskarżonego wnosi 
mec. Hirszprung z Tomaszowa. 

Sąd wydal wyrok uniewinniający. 

ROZPRAWA APELACYJNA. 
Swego czasu donosiliśmy o głośnej 

sprawie Kirszenbauma, który, będąc od 
szeregu lat głównym odbiorcą wszelkich 
pobocznych produktów tutejszej Spółki 
Akcyjnej „Zjednoczone Gazownie Pol
skie", naraził gazownię na bardzo po
ważne straty. Kirszenbaum postawiony 
został wówczas w stan oskarżenia i ska
zany przez sąd okręgowy w Piotrkowie 

na sesji wyjazdowej w Tomaszowie na 
9 miesięcy więzienia. 

Sprawa ta oparła się również o Sąd 
Apelacyjny, który karę tę Kirszenbau-
mowi darował. Obronę wnosił mec. Le-
derman z Warszawy. 

LEGENDY O SKARBIE. 
Swego czasu jedna z gazet łódzkich 

podała „niezwykle sensacyjną" wiado
mość o odnalezieniu przez jakąś tajemni 
czą osobę olbrzymich skarbów w okoli
cy Tomaszowa (wieś Kaczka), rzekomo 
pochodzących z czasów powstania 1863 
roku, a ukrytych przed zaborcą. 

Policja stwierdziła, że fakt wydoby
cia skrzynki ze skarbami przez tajemni
czą osobę i to w mundurze wojskowym 
nie miał miejsca, zaś teren ten był fak
tycznie trochę rozkopany przez miesz
kańców tej wsi, którzy czerpali piasek 
dla swych potrzeb gospodarskich. 

Owszem, skarb w owem miejscu pod 
warstwą piasku odnaleziono, ale już 
przed kilku laty i to w postaci... pokła
dów kamienia wapiennego. 

O ZNIŻKĘ KOMORNEGO. 
W związku z uchwaleniem na ostat-

niem posiedzeniu Wojewódzkiego Komi
tetu Stowarzyszeń Lokatorskich całego 
szeregu uchwał, zmierzających w kierun 
ku ustawowej obniżki komornego, miej
scowe stow. „Lokator" zwoła w najbliż
szym czasie ogólne zebranie swych 
członków i sympatyków. 

W dniu 26 lutego natsąpi wybór no
wego zarządu tut. stow. „Lokator", któ
ry wydeleguje swego przedstawiciela do 
Zarządu Wojewódzkiego, gdzie zostało 
przyznane jedno sniejsce i dla Toma
szowa. 
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OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy upadłości firmy Julian 

Siegel zawiadamia, że w dniu 18 lutego o godz. 
10. odbędzie się w Sadzie Okręgowym w Łodzi 
Wydziat Handlowy, pokój Nr. "I zebranie wie
rzycieli, których należności zostały sprawdzone 
i przyjęte do masy upadłości, celem powzięcia 
decyzji co do likwidacji postępowania-upadło
ściowego. 

Adw. Stefan Sztromajer. 
Syndyk Tymczasowy. i 

Zarząd Towarzystwa Krzewienia Zagadnień 
Opieki Społeczne! w Łodzi, ul. Ogrodowa 15, 
poszukuje odpowiedniego terenu, nadającego się 
P ° W^na d g y an^ i a wSość terenu 10-15 morgów, 
położonego w odległości najdalej 10-20 minut 
droei niższo od przystanku tramwajowego w 
Łodzi Dzierżawa na okres najmniej 10—15 lat. 

Uprzejme zgłoszenia z żądaną tenutą dzier
żawną uprasza sle kierować pod wskazanym 
adresem. 30-3 
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chorób oczu 
z e s t a ł e m i ł ó ż k a m i 

D-ra Doncltina 
ol. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 
Przyjmuje »ię chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacie 

etc.), a także chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7 1 / , 50-2 

Do akt Nr. Km. 216/1933/VI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło
dzi, Leon Wąsowski zamieszkały w 
Łodz, przy ul. Narutowicza. nr. 10. na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 7 marca 1933 r. od godz. 10 
odbędzie się licytacja publiczna ru
chomości, należących do F-my „To 

Lekarz zgodził się 
operacji. 

Po kilku dniach, przeprowadzając za
bieg, lekarz stwierdrił, że poronienie od 
było się przedtem. Chora czuła się ź\z, 
miała silną gorączkę, lekarz odwiedzał 
ją w domu, lecz nie mógł stwierdzić 
przyczyny wysokiej gorączki. 

W kilka dni po zabiegu, pacjentka 
zmarła. 

Sekcja zwłok przeprowadzona w mie
siąc po zgonie pacjentki, wykazała, że 
śmierć nastąpiła wskutek zakażenia. 

Rzeczoznawcy-specjaliści ustalili, że 
uszkodzenie mogło być jedynie dokoaa-
r e przez d-ra Goj-Gojowskiego, w wyni
ku czego został aresztowany i postawio
ny w stan oskarżenia. 

Poznański sąd okręgowy na sesji w 
Lesznie, skazał go za przeprowadzenie 
zabiegu na 8 miesięcy więzienia. Nasku-
tek wniesionej apelacji tak przez proku
ratora jak i oskarżonego, w dniu wczo
rajszym sprawa weszła na wokandę są
du apelacyjnego w Poznaniu. 

Obrona na podstawie dowodu ze 
świadków usiłov/ała przekonać sąd, £e 
zmarła przed poddaniem się operacji o 
d-ra Goj-Gojkowskiego, leczyła się u 
znachorek. 

Sąd jednak, po przeprowadzonej roz
prawie, wydał wyrok zatwierdzający wy 
rok I instancji, jedynie na mocy amnestji 
darowano mu połowę kary. 

KOMUNIKAT Ż. T. K. 
ŻydO'WTskie Towarzystwo Krajoznawczą 

Polsce, Oddział w Łodzi, ul. Wólczańska 35, tc!. 
121-53 urządza: 

w piątek dnia 17 bm. w lokalu własnym U 
godz. 21-ej odczyt D-ra J. Frenkla n. t. „Zycie 
i t-wórczośc Ch. N. Bialika"; 

w sobotę, dnia 18 bm. w lokalu wła-tnym 
o godz. 22-ej Wieczór Klubowy dla członków 
T-wa, połączony z występem sil artystycznych, 
Chór Rewellcrsów i innych. Wstęp wolny dla 
członków; 

w sobotą, dnia 18 bm. — turystyczny apacci, 
rotączony z saneczkowaniem. Zbiórka orzy ul. 
Narutowicza obok parku Staszica, godz. 9. 

w niedzielę, dnia 19 bm. — wycieczka na wy
stawę obraizów ajt.-mal. A Ro^anicckiogo. — 
Zbiórka o godz. 11.45 przy ul. Piotrkowskiej c-0. 

Zapisy przyjmuje i informacyj udziela sekre-
larjait T-wa, ul. Wólczańska 35 tel. 121-53 W 
godiz. od 20—22 (prócz niedziel i świąt). 

Rozmaitości ze świata. 
—o— 

NIESPODZIANKI BERLINA. 
Niezwykle pomysłowy kawał urządził jakii 

nys^il ^ T t n y nabieracz amatorom nocnycl 
włókienniczego B-cla Piotrkowscy. -
Fuks i S-ka 1' w jego lokalu w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 46, składa
jących się z tysiąca dwustu metrów 
flaneli w dobrym stanie piętnaście 
sztuk towaru ubraniowego w różnych 
deseniach miary każda po 30 mtr., 
oszacowanych na łączną sumę 2500 zl. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 15 lutego 1933 r. 
•Komornik: 

( - ) LEON WĄSOWSKI. 
Powyższa licytacja odbędzie się na 

rzecz Banku Handlowego w Łodzi. 

Do akt Nr. Km. 32/1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orodzklego w Ło
dzi, rewiru 8-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul, Żeromskiego Nr. 25 na zasa
dzie art. 604 K.P.C. obwieszcza, że w 
dniu 23-go lutego 1933 r. o godz. 10, 
odbędzie sie licytacja publiczna rucho
mości, należących do Rywki Sznejer-
son w jei lokalu w Łodzi przy ulicy 
Północnej nr. 1. składających się z 12 
krzeseł wiedeńskich używanych, 2-ch 
pinkietów z bronzu do elektryczności, 
8 stolików z mannurowemi blatami, 
kontuaru wagi stołowej firmy „Day
ton 1' i innych, oszacowanych na łącz
na sume 744.— zl., które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Lód;1. c'nia 10 Inticro I9jsl3 ' 
Komornik: ( - ) JAN JABCZYK. 

i przygód w Berlinie. Za pośrednictwem swoich 
egeutów rozsprzedał on dwieście kart wstępu na 
wieczór, który miał być kwintesenefą niespodzia
nek i ekscentrycznych rozrywek. Przytem P~-
myślowy przedsiębiorca zarezerwował podanie 
adresu lokalu, gdzie miała się odbyć owa uczta 
Sardanapala na ostatnią chwilę. Adres miał być 
podany telefonicznie owym dwustu szczęśliwym 
posiadaczom kart wstępu dopiero zrana tego sa
mego dnia. 

Istotnie, wszyscy goście otrzymali pożądany 
adres i około północy zaczęli przybywać do lo
kalu, mieszczącego się na zacisznej, boczne) uli
cy Westendu. Sala wypełniła się wkrótce, dwieś
cie osób w maskach na twarzy zasiadło, czeka
jąc cierpliwie aż się przedstawienie rozpocznie. 
Tymczasem upłynęło w oczekiwaniu jedne i dru
gie pół godziny. I ciągle nic... Minęła godzina 
jedna, druga. Wszczęto wreszcie awanturę na 
sali. Przybyła policja. Okazało się w końcu, i i 
pomysłowy przedsiębiorca nabrał dwustu „zło
tych" młodzieńców, od których pobrał sporą su
mę za rzekome przedstawienie i wraz z zainka-
sowanemi pieniędzmi ulolmł się a 

najb iedn ie jszym 
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DOKTÓR 

UUagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
ł MOCZOPŁCIOWE. 

Gnbinci Rocntgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r., I do 2 i pól 
1 od 6 do 8 I pól wiecz. W niedzielę 

i święta od 10—1. 

Dr. 

S. Kantor 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

przeprowadzi! sle' na ul. 
PIOTRKOWSKA 9 0 

Telefon 129.45. 
przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz. 

w niedziele 1 święta od 8—2. 

Do akt Nr. E. 919/32 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-1 

dzi, rewiru 8-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego Nr. 25 na zasa-| 
dzie art. 604 K.P.C. obwieszcza, że w 
dniu 2 marca 1933 r. od godz. 13-ej 
odbędzie się licytacja publiczna rucho
mości, należących do Przędzalni Ba 
wełnianej Dawid Liskowski w jego lo 
kalu w Łodzi przy ul. Wierzbowej 
nr. 18 składających się z czterystu pa 
czek przędzy bawełnianej po 4,5 kg., 
czyli 1800 kg. oszacowanych na łącz 
ną sume 6000.— zł., które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze-| 

aźy, w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 11 lutego 1933 r. 

Komornik: (—) JAN JABCZYK. 

DOKTÓR 40 2 

H. Ufołkowyski 
Cegieiniana Ns 4 

telefon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c l o w y c h I s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2. 5—9 
W NIEDZIELE I SWIETA OD GO

DZINY 9—1. 

DR. MED. 

L NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT .32. T e i . 2 1 3 - 1 8 
przyjmuje do 9 rano l od 4 — 8] 
wieczór, w nledz. I święta od 9—12 
30-2 

Dr. m e d . 2—30 

H, Lubicz 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e . 

r y c z n y c h 1 m o c z o p l c i o w y c h 

Cegie in iana JSfs 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2. 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

Do akt Nr. Km. 2186/31 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi St. Dobrowolski zamieszkały w 
Łodzi Al. Kościuszki nr. 17 na zasa
dzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że w 
dniu 22 lutego 1933 r. od godz. 10 od
będzie sie licytacja publiczna rucho
mości, należących do firmy Bracia Sa-
met w jego lokalu w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego 202 składających się z 
szmelcu, koni i wozów, oszacowanych 
na łączną sume 2250.— zl., które moż 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 15 lutego 1933 r. 
Komornik: 

( - ) ST. DOBROWOLSKI. 

Do akt. Nr. E. 214/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 6-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Narutowicza nr. 10, na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 9 marca 1933 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. Piłsudskiego nr. 74.1 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Froima Obcrmana i składających się 
z pianina f. „Małecki", kredensu dę 
bowego i lampy wiszącej oksydowa
nej oszacowanych na sume zl. 1000.-

Łódź, dnia 15 lutego 1933 r. 
Komornik: 

( - ) LEON WĄSOWSKI. 

DUŻY, ładny, słoneczny P. o k . ó i

r 0 d^ 
konem na ogród przy cictici i f t * 
do wynajęcia. Sienkiewicza Mi 
lii piętro, lewa oficyna. 

Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. Tel. 213-84 
SALA FILHARMONJI. 

CZWARTEK, dn. 23 lutego 1933 r. o g. 8.30 w. 
2-gl I OSTATNI KONCERT 

I m r e 

Laureat Konkursu Szopenowskiego odznaczony 
2-gą nagrodą 

Program: 
BRAHMS: Wariacje i Fuga na temat Haendla 
BEETHOVEN: Sonata op. 110 As-dur 
CHOPIN: Impromptu Ges-dur 
CHOPIN: Dwie etiudy. Cis-moll i C-dur, 
CHOPIN: Walc A s -dur 
BELA BARTOK: Rumuńskie tańce narodowe 
LISZT: Mephisto — walc. 

Bilety od zł. 1.— do zl. 6-ciu już nabywać 
można w Kasie Filharmonii. 

SALA FILHARMONJI. 
Tel. 213-84. 

PIĄTEK; dnia 24-go lutego 1933 r. o g. 9 wiecz. 
W I E L K I K O N C E R T 

ulubieńców Warszawy 1 Łodzi — świetnych 
artystów 

OLA EIŁI I 
i W. CODIK 
po powrocie z tryumfalnego tournee artystycz

nego po Ameryce. 

W PROGRAMIE: Kilkanaście nowych, nleśple-
wanych Jeszcze nigdy w Łodzi piosenek ży
dowskich oraz nalcclnlcjszych numerów z re

pertuaru LIL1T I GODIKA. 
Prasa żydowska i angielska w Ameryce przy

jęta występy LILłT i GODIKA z wielkim 
entuzjazmem. 

Bilety już nabywać można w Kasie Filharmonii 

POKÓJ umeblowany z wszelkie"1 j 
godami telefonem i utrzymana 
bez do wynajęcia. Radwan*" 
m. 21. 
POKÓJ słoneczny z niekrcP^f 
wejściem z wszelkiemi wyg^anj' 
wynajęcia. Lipowa 20, front, I' P j . i 
m. 5. Obejrzeć można od 10 rano",! 
popołudniu. Ą 
BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkf[ 
sklepy, lokale handlowe, biurowe U 
bryczne. Pokoje umeblowane i \* 
schodowej od zł. 25. Poleca: ..uo*1" 
pol'. Piotrkowska 55 
POKÓJ umeblowany nicdroR 0.^. 
być przy chrześcijan, intel. rofefP 
Doszukuje kulturalny izraelita. 
.Lew". 
OD ZARAZ do oddania ładny 
wy umeblowany pokój 6-go 3 

37. m. 6. 
PRZYJMĘ 2 panów inteligentny*J. 
mieszkanie. 11-go Listopada, 
POKOJU nieumeblowancgo n iwjj 
jącego w śródmieściu dla m l o Ł l . g jd* 
żeństwa poszukuję. Oferty a ° 
sub. „M. L.'1 

Kupno i s p r z e 

ZŁOTO. BIŻUTERJE. kwity Ł>?j; C{! loniŴ  
we kupuje i płaci na jwyż s z e

 k0»-
Zakład Jubilerski I. Fijałko. P'° i r 

ska 7. 

II 

Dr. HELLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ł się. n a u l . 

Traugutta 8 T e l e ł 0 l l m-s*; 
przyjmuje od 8 - 1 1 rano i od 4 - 8 ppol sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 

nym. 
Łódź. dr i? 10 lutego :VM r 

Komornik: ( - ) JAN JABCZYK. 

Do akt Nr. Km. 180 i 181/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 8-go zamieszkały w Łfdzi 
przy ul. Żeromskiego Nr. 25 na zasa
dzie art. 604 K.P.C. obwieszcza, że w 
dniu 2 marca 1933 r. od godz. 13-ej 
odbędzie się licytacja publiczna rucho
mości, należących do Izraela Tyllera 
w jego lokalu w Łodzi przy ul. Magi
strackiej nr. 16 składających się z 45 
desek długości przeciętnej po 5 mtr 
600 kawałków drzewa sosnowego su
rowego, warsztatu stolarskiego, 13 
stołów stolarskich, 20 drzwi (szkiele
ty) w surowym stanie i maszyn sto-j 
orskich mechanicznych oszacowanych 
na łączną sumę 10834 zł., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 

"niedz. i święta od 11 do 2 po pot 

W. BALICKA 
ul. P i o t r k o w s k a 2 0 0 

„ C z y s t o ś ć 99 Do akt Nr. E. 2128/1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi. rew. 6-go zamieszkały w Łodzi, Piotrkowska 44. te et on 167-45 
przy ul. Narutowicza nr. 10, na zasa- Przyjmuje cyklinowanie. drutowanie 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w froterowanie oraz sprzątanie biur. po-
dniu 6 marca 1933 r. od godz. 10 rano ko\. Czyszczenie sz.vb. 
w Łodzi, przy ul. Cegidnianej nr. 17. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Pinkusa Rochwergera i składających 
sie z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 500.— I 

Łódź, dnia 15 lutego 1933 r. 
Komornik; 

(—) LEON WĄSOWSKI. ' 

OZORKÓW 

Lokale 
i • 

ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 
'z kuchnia na jeden pokój z kuchni., 
Oferty sub: ,-Trzy pokoje" do admi 
nistracii. ' 
3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami do oddania natychmiast. — 
Oferty sub. „R. K." w adm. Republiki. 

Do akt Nr. E. 1743/1932 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 8-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego Nr. 25 na zasa 

róg Puste! 'dzie art. 604 K.P.C. obwieszcza, że w 
Nr. tel. 194-03. dniu 28-go lutego 1933 r .od godz. 13 

Choroby skórne 1 weneryczne odbędzie się licytacja publiczna rucho-
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci mości, należących do firmy „Izrael 

od 1 do 3 I od 7 do S-el ; Tyller" w jego lokalu w Łodzi przy 
— u l . Magistrackiej 16 i Pomorskiej '15 

Żądalclo wszędzie!... bo składających się z 96 drzwi w stanie 
surowym, warsztatu stolarskiego, ma 
szyn stolarskich i inn. oszacowanych 
na łączną sume 10.438 zł., które moż 
na oglądać w dniu licytacji w miejscuj 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 15 lutego 1933 r. 
Komornik: (—) JAN JABCZYK. 

jest pastą do zębów pierwszorzędnej Do akt Nr. Km. 32/1933/VI. 
, , jakości j OBWIESZCZENIE. 
Laborat. „Kosma', Poznań. | Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

truKDi r>PUTvcTA dzi, Leon Wąsowski zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza nr. 10. na 

Izasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 3 marca 1933 r. od godz. 10 
odbędzie się licytacja publiczna ru 
chomości, należących do Majera Pili 
chowsklego w jego lokalu w Łodzi, 
przy ul. Cegielnianej nr. 17 składają 
cych się ze stołu dębowego, lustra-
tremo, kredensu dębowego czarnego 
lampy wiszącej oksydowanej, biurka 
dębowego, szafy do rzeczy. 8 luster 
fryzjerskich oszacowanych na łączną 
sumę 645.— zł., które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 lutego 1933 r. 
Komornik: 

( - ) LEON WĄSOWSKI 

W CENTRUM ładny pokój umeblowa 

H ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami I telefonem do wynajęcia. 

W kioskach gazetowych A. Czuran- Wiadomość Wólczańska 62, m. 5 (róg 
sklei w Rynku oraz przy ul. Łęczyc- Andrzeja) w godz. 3 - 5 pop. i 8 - 9 
kiej można zamówić prenumeratę pism wiecz. 
oraz przyjmowane są ogłoszenia do 3 POKOJE z kuchnią, z wszelkiem 
pism krajowych i zagranicznych. | wygodami do oddania natychmiast 

"i Tel. 102-12, od 12—2. 

DATJ 

PATEFON mahoniowy z szafka 
płyt do sprzedania za 200 zl |{(ic 
kowska 189, prawa oficyna, 1 1 v Jj 
drzwi na prawo. 

• rl'żkV! BRYLANTY 
źuterjc oraz kwity lombardowe ^ 
i płaci najwyższe ceny. M-
Piotrkowska 3D. 

fi" 

Vi 
P o s a d y 

* 
MANIKURZYSTKA zdolna z R * ^ ' 
cją i chłopiec do sprzątania p „'jo.' 
wani. Zakład fryzjerski, ui. Za" . nr. 1. 
POTRZEBNA od zaraz s tuźa* 8 ^ 
wszystkiego. Zgłosić sie tylko ^ i 
wszorzędnemi świadectwami-
Sierpnia 7, m. 4. jS 

RUTYNOWANA nauczycielka 
kiego przyspasabia do matury. c C I # 
korepetycji i konwersacji P° „r. ''' 
przystępnych. 11-go Listopad 
m 6. 

I R o z m a i t e 1 
M A S Z Y N Y d o p isania u ż y w a n e 
p o w y j ą t k o w o n i s k i c h c e n a c h 

p o l e c a 

3ózcf Lcion 
PRZEJAZD 4 , t e l . 1 0 - 2 2 3 . 

Własny warsztat reperacyjny maszyn do pisania, rachowania, 
kas National. 

f . Kopciowska 
przyjmuje codziennie od H- -2 i pół 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

Jeszcze kilka dni. 
PSYCH. TELEP. I SUGESTJONER 

który odstania tajemnicę każdego' 
człowieka. — Przyjmuje od 10—1-aj, 
3—8 wiecz. Piotrkowska 62, fr. U p. 

m. 7. 20—2 

P r y w a t n e j 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6 , TEL. 1 2 - 3 3 3 

u r u c h o m i ł o d z i a ł d o r a ź n e j p o m o c y 
LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, 

czynny od godz. 14— 16 i od 20—22 
( u s u w a n i e z ę b ó w I u ś m i e r z a n i e b ó l ó w ) . 

i ' 

s-ą najlepszym i najtańszym 5

 sttO„ 
DROBNE ogłoszenia w 

zetknięcia zainteresowanych . |, s\ 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora' \V 
lokatora. 2) znaleźć mieszka' ^ 
pojedynczy pokój. 3) sprzed 8 1 M 
chomość lub rzecz. 4) kuJ> , c,ade'J, 
wiek okazyjnie. 5) dostać P°; | ) aj K 
wyszukać pracownika — np!|puP'' 
da drobne ogłoszenie do «R l^S. 

ZAGINAŁ pies wilk. Uprasza* » ł 
prowadzenie za wynagtodzc" ^V\, 
Ewangiellcka 17. Telefonicznie | 
godz. 4—8 pp. ^ - ^ o -

; ci<,! PIĘTNASTEGO zaginą! iasiO' \ v i l d; 
grzbietowy wilk „REX", OPf»a 9J> 
za wynagrodzeniem WóJcząJiS 
PRZYJMĘ inteligentną pannę. tf5ff 
iącą językiem niemieckim. i a

 Disy*r' 
niczkę czynną do biura prz C P Y 
Oferty sub. „Hagę". ""TW 
POSZUKUJE zastępstwa W l $ ! « ł 
wiek branży na Łódź i WOJCW 
Of. „1000'. 

e n t y j Zagubione dokum 

IZRAEL GRANOWSKI z* u bJ Il-# 
kaucyjny Nr. 32412 z dnia , Jó(j*H 
na zł. 15 wyd. w Elektrowni ^ 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do i9. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sek 
i sportowy 136-44: referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo 

retarjat redakcji 127-24. referaty 
„Republika"' 68-148. 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zl. 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranicą zl. 1 0 . - „Republika' I 
..t:xpress' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX 2 80 mm Sronlca tekstowa dzieU się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr naimnięi 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekśne redakcyj
nym zl 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 50 proc. drożej, t-z. terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwz 
g l edn ian^dj 

wniesione bedą najpóźniej w ciaKu

 i a . : ( 

od ukazania się pierwszego oglo^ z

 t ti*, 
niezwłocznie po ukazaniu sic drugie? 0 , 5 l e. j 
ogłoszenia tej samej treści co P | C , tr''.,, 
Omyłki, które zasadniczo nie zmienia)" ^r" nulos zenia nie upoważniają do ż a a " 3 n ' m s . 

zapłaty lub powtórzenia oglosz 6 

Za wydawcę: Wydawnictwu „Uaptlbll •c a S|>. / ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. i o'c \\). W ..i/u/.l, PiotiLowśka 


